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y będzie strejk 
onferencji w Warszawie porozumienia nie osiągnie 

• B I D WCZORAJSZYM ODBYŁY SIĘ W MINISTERSTWIE PRACY 
^^jMFERENCJE POŚWIĘCONE SPRAWIE ZATARGU W PRZEMY-
.lftkJKIENNICZYM' W ŁODZI. NA PIERWSZEJ OBECNI BYLI DELE-

DO POROZUMIENIA NIE DO-
ODPOWIEDNIA DEKLARACJĘ 

IĄZKÓW PRZEMYSŁOWY CH. 
ZYCZEM DELEGACI ZŁOŻYLI 
'RAWIE. 
UGIEJ KONFERENCJI, Z PRZEDSTAWICIELAMI ZWIĄZKÓW 
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J*le ich zeznań, ks. Banasiak to z a w o d o w y donżuan, ex-ksi 
^wulsk i usi łował gwałcić zakonnice w klasztorze, a rzeko 
'j* i ks. Pągowski grzeszył . 
$as zeznań Hs. R o z t w o r o w s i e g o arcyb. Kowalski płakał ze w z r u s z 

^p^teze posiedzenie sądu rozpo-
pwieHi godzinie 10.30 z talia. 

em przeciąga korOwód~ua. 
m e < | ż zeznają prawie wyłącznie 
l?U|iiicy i zakonnice. Zaznania te 

żadnych szczególnych 
ni»n» ) przewodu sądowego, zna-

4"*"3taytelnikom z dokładnych re-
daerio^ 1 p ' o c ^ ' c n wysłanników. 
I.wene^ystyczne momenty to jedy-
noczop konfrontacje, połączona z 
twarco scenami, gdzie nawet Jeden 
"f|*» posunął się tak daleko, że 

stół sędziowski i omal nic 
i od * S w e * wściekłości na obronę. 
ia pccłui świadkowie oskarżenia 

m e ^ u j ą ze swych ławek na sali, 
a pozwoli sobie na jakąś do-

charakterystykę ich osoby. 
IW l a słychać wykrzykniki: 

radził «rawda. On kłamie. To jest 
'on a l 
idyktalinie trwało wczoraj do pńź-
itaU"chl°ra 1 °czywiłem jes: H prze 
u i w«ry stara się w tym tygodniu 
m '('a^^sluchiwanie świadków, 
ico* lirach sądowych mówi się, i e 
ód ' s - W zostanie jeszcze bardziej 

!>ne i możliwem jest, że będą 
medi posiedzenia nocne, nawet do 

W nocy. 
t trzynasty dzień rozpraw ł 
sierdzą, że napewno w tym 
ji coś bardzo sensacyjnego. 

Ilia Banasfak 
w sutannie 

B SIE 
lykta) 
mó 
kóroe fp}Qi 
obiece.ry / czytał stale 
* vfBociana''. 
do 8 r , v 

°'d tlr * e z n a w a ł wczoraj św. Sa-
uido i >cn!k majstra w Sosnowcu. 

Radkiem obrony i w sposób 
^Tkalny i ostry oskarża óskar 

Hnowiie — mówi — którzy 
się roli obrony moralności, 
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sami zachowywali się i zachowują 
bardzo njenjpralaie. Tak np, ks. Bana-
slaft.Trtóry tutaj prawi morale pod atfre-
sem Kowalskiego, podczas naszego po­
bytu w parafii czytał przeważnie „Bo. 
dana" i „Wolne Żarty". Chodząc po u-
licach w sutannie dostawiał się do ko, 
biet Zbierał ofiary na rzecz parafii w 
sposób nieodpowiedni. Pewnego razu 
zabrał jednemu z parafian złoty zega* 
rek. a oddał go dopiero na usilne żąda­
nie właściciela. Zresztą, sam mi mówił 
wówczas Banasiak, że rzuca na zwierz­
chników kościoła wierutne kłamstwa i 
albo skłamał wtedy, albo kłamie dzi­
siaj. 

Druga zeznawała św. Olga BUner: 
Kiedy wziął ją w obroty Pągowski, ze­
psuła s«ę i wiem napewno, że była zło­
dziejką. Pokryjomu wynosiła w nocy 
pończochy z pracowni parafialnej i kra­
dzieży wychowanków uczyła. Była na­
wet o to sprawa sądowa, ale nic Bitnę-
równie nie udowodniono i została zwol­
niona. Św. TOmaszówna prowadziła się 
źle. Mówiła mi kiedyś że ma osobisty 
żal do ks. Szymanowskiego który na­
pewno zginie z Jej ręki i musi go za­
strzelić. 

Następny św. ks. Korwin Szyma­
nowski mówi: 

Poznałem Kowalskiego 24 lata temu, 
jeszcze w seminarjum duchownym w 
Warszawie. Wszystkie opinje, jakie sły­
szał o Kowalskim były niezwykle do­
datnie. Jako ks. katolicki odznaczał się 
on niezwykłą moralnością i pobożno­
ścią. Stawiano go za wzór innym księ­
żom czego najlepszym dowodem jest, 
że był on spowiednikiem seminarjum. 
Wysokie duchowieństwo odnosiło się 
do niego z pełnym zaufaniem i nawet, 
kiedy rozpoczął się ruch mariawicki! za­
wsze Kowalskiego szanowano. Zresztą, 
wysokie sfery kościelne, jeśli w tym 
czasie miały co do zarzucenia mariawi­
tom, to tylko zbytnią pobożność. Walki 
z kościołem rzymsko-katolickim nie po-

nie ciągnęliśmy 
Ale przeciwnie 
na*, -przystąpić;. 

dojmowaliśmy. Nikogo 
do naszego wyznania, 
każdego, kio choiał^dk 
przyjmowaliśmy. 

•Nieprawdziwy jest również zarzut 
wysuwany przeciw nam jąkobyśmy nie 
byli patriotami. Có, którzy zarzucali 
nam moskalofilstwo, zapominali, że był 
czas, kiedy kozacy odbieraB nam świą­
tynie. Nigdy nie szliśmy z Niemcami 
podczas okupacji, a posądzenie maria­
witów o stosunki z bolszewikami były 
dostatecznie czczym wymysłem, gdyż 
—- podczas krótkiej wizyty bolszewi­
ków — wieleśmy ucierpelu 

Kowalskiego oskarżają o czyny nie­
moralne. A któż bardziej od niego prze­
strzegał czystość i któż surowiej w y ­
magał jej od kapłanów. Jeśli teraz świad 
kowie zeznają przeciwko nam. to czy­
nią to kłamliwie. Banasiak przywłasz­
czył sobie 500 zł., należące do jednego z 
parafjan. Zachowywał się niemoralnie z 
kobietami. W sposób bezczelny zbierał 
ofiary. Po zdjęciu mu habitu mariawic­
kiego poszedł do metodystów i brał od 
nich pensje za prace misjonarską. Wyla­
ny stamtąd poszedł do ks. Pągowskiego 
ii wygłaszał na rynku plugawe przemó­
wienia przeciwko mariawitom i Kowal­
skiemu. 

Jeszcze jeden taki ks. jak on, nazwi­
skiem Żebrowski, mydlił oczy i opowia­
dał, że jest zupełnie pozbawiony namięt­
ności, ale lubi patrzeć na nagie kobie­
ty, ażeby sam się wypróbować i przy­
zwyczaić. 

U nas Żebrowski opowiadał, że mógł 
by bez wstydu chodzić nago po ulicy. 
Ten sam Żebrowski szedł do łazienki, 
gdzie się kąpały kobiety, aby je nodglą-l 
dać. Wreszcie zwąchaił się z niejaką 
Marją Cyklą, a ta zuchwałość swą do­
prowadziła do tego stopnia, że samą od­
prawiła mszę świętą. A jednak Żebrow­
ski, kiedy ostatecznie upadł, przyjechał 
do Płocka, aby się wyspowiadać u Ko­
walskiego. K°waJski nie odrzucił grzesz 

niką, miłość bowiem Jego Jest 
ka, że przebacza on nawet 
pKu&adowcom- Tutaj świadek 
sza dłuższą' tyradę, zachwalając 
ntijośaą . i serdecznością Kc 
Poczem zaczyna dowodzić, te 
ci są współczesnymi towiańci 

Przew.: Proszę mówić o 
nym, a nie o marjawitach. 

Św.: Dodam tylko krótko, 
słyszałem w klasztorze o 
moralnych czynach vi Ko 
ani niczyich innych, Czytałe 
wprawdzie w gazetach, ale za r 

ważałem to za oszczerstwa, 
ne przeciw nam. 

Z e z n a n i e ś w . F i j a ł k o 
Następnie zeznaje 4w. Henryf 

kowska, siostra mandoKnistki 
mego nazwiska. Mónum głosem 
sionym. 

— Nasz ojciec jest mariawitB 
oddawał moją trzyletnią siostir^ 
do internatu w Płocku, myślał 
mieszkają święci ludzie. Kiedy j 
dwa lata później przyjechał t&i 
lłł ws?ystko, co się tam dziejeg 
do wniosku, że ten klasztor jest 
publicznym. Teraz obrona t w i 
moja siostra jest histeryczka, a< 
ona tego uczyła od trzeciego k 
cia, jak nie od marjawitow. Klajf 
prowadził ją do tego, że gdy' 
silna praca nad nią w ciągu 
lat, zostałaby dziewczyna nflef 

Świadkowie obr 
wychwalarą mana 

Vklasztor w' Pło 
Św. Kręwewski z Łodzi (ul. 

22) zeznaje, że był szoferem w 
rze mariawickim przez póh: 
Woził on wycieczki marjawiok 
kopanego. Był świadkiem kąpi 

(Dalszy dag aa 
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oces Mariawitów w Płocki 
( C i ą g dalszy). 

órych już poprzednio było mó-
wiadek twierdzi, że zachowa-
ów i sióstr było zupełnie przy. 
ąpano się oddzielnie. Jeden 
nie widział. Świadek zeznaje, 
sztorze rńe było niemorainości 

i się o n:-rzucaniu kobiet męż-
to jedynie może być mowa o 
ei, która teraz występuje po 
karżenia. 

o w a k o w s k a , zakon­
nica. 

owakowska Henryka, zakonu!-
ks. Nowakowskiego, zeznała, 
ach mistycznych nic me w e-

Wedtug jej pojęcia kościół fi-
byl tylko ćwiczeniem się w 

p Boga i bliźniego. 
Kobyliński: Czy mówiono w 
., że wolno kłamać w sądzie? 
ikt o tern nie mówił, Odwrot-

ono, że nikt i nigdzie kłamać 
i en. 

Czy świadek czyta pisma 
ie? 

fczytam. 
|(ObyIlńskl: Czy św. siostrę 

? 

Kobyliński: Czy Seleżją była 
alskiego? 
ie. . . . 

obyliński: Ile Kowalski ma 

"ylko jedną, siostrę Witucką. 
w. Markowska 

ie sie wyraża o ks- Pą 
gowskim. 

IprkOwska Kolumba, zakonn/ca, 
K. że wszystko, o co oskarżają 
Łgo, jest kłamstwem i oszczer-
Plice przeczytać list pisany do 
Be świadków oskarżenia. . 
• z y mogę przeczytać ten list? 
K: Co to świadka obchodzi, 
• o w i ć dalej. 
fenaje, że ks. Pągowski chciał 

J f c i o s t r ę Laurencję. Opowiadała 
tśama siostra Laurencja. Poza 
mówi, że Badowska romanso-
liewulskim. 
.: Co to znaczy romansowała? 

j p znaczy, że rozmawiała z nim 
Im na sam. Poza tern Badowska 
Ppodobno żal, że w klasztorze 

E' i ojców, ile sióstr, 

glasza o godzinie 1.15 przer-

rwa do godziny 2.30. 

Kaiinóu/na. 
ulski chciał mnie 

Izgwałać/... 
i«>rwie św. Genowefa Kalinow-
I zeznania. Przebywa ona obe 

storze. Pracuje w piekarni, 
.'i o Paluchównie, że pisała 
ty do swego kochanka, a św. 
iczył przy tej korespondencji, 
icka Melanja, była zakonni-

zez 4 lata zakonnicą w Raszo 
iie od roku jest w Płocku. 
Dziewulski nazywał ją tna« 

siostry, nazywał po imieniu, 
do pracowni i rozdawał cu-

wieczora wezwał ją do sie-
aqi pod pretekstem nauczę 
u. W czasie tej lekq'i chciał 
ć. Wtedy Dziewulski rzucił 
alił ją na łóżko i chciał 

zgwałcić, ale ona uciekła. Świadek opo­
wiada szczegółowo rozkład mieszkania 
w Raszowie. Przew. konstatuje sprecz-
ność zeznań, wobec czego przywołuje 
Dziewulskiego. 

Św. Dziewulski: (Zwraca się do sio­
stry Kubickiej). Czy pani nie przyszła do 
mnie sama po kolaq'i? Najpierw usiad­
ła pani na łóżku przy mnie, bo leżałem 
chory i oparła się pani łokciem o moją 
pierś, a wówczas ja powiedziałem, że 
jeżeli mamy tak siedzieć, to niecn się 
pani zemną położy. Dziwie się, że zakon 
nice mogą tak kłamać. Dziewulski, mó­
wiąc to, zachowywał się wyzywająco, u-
derzając pięściami w stół. 

Adw. Kobyliński: (Kilkakrotnie pro­
sił św. — uspokoić się, ale bezskutecz­
nie). Po skończonej konfrontacji zwraca 
się do przewodniczącego i oświadcza: 

Ponieważ .w czasie konfrontacji świad 
kowie oskarżenia zakrzykują świadków 
obrony, proszę o umożliwienie świad­
kom obrony wypowiadanie się. 

Przew. (Łagodnie): Świadkowie mo­
gą mówić. 

Sw. Głogowska, 
zakonnica 

Następnie zeznaje św. Głogowska 
Bronisława. Młoda ładna zakonnica. Jest 
siostrą w klasztorze od lat 7. Pracuje w 
introligatomi. Św. mówi o Niewiadom­
skiej, że ta pewnego wieczoru wyciągnę­
ła ją z pracowni do cukierni, gdzie kupi­
ła ciastka, poczem udała się sama do po 
koju braci i po 15 minutach wyszła 
stamtąd bez ciastek. 

Prok. Czy Koftówna nie mówiła 
-świadkowi, że Kowalski całuje prieciĄ-
gle i trzyma przytem na kolanach? 

Św. Nie. 
Przew. Wzywa Niewiadomską,, któ 

ra oświadcza, że Głogoy/ska poprostu 
wymyśliła sobie tę historyjkę. 

Następnie zbierają się śwjad^owi* 
oskarżenia przed 6tołem sędzio"\re3c:m i 
starają się dowieść, że mają rację. Wyt­
warza się harmider i hałas. 

Przew. uspakaja mówiąc: Poco się 
spieszyć, mamy dosyć czasu... 

Konfrontaq'a ta nie dała jednak żad­
nych konkretnych wyników, 

Sw. J h e l s k a . 
„Dziewulski chcai mnie 
zgwatc ć pięć razy:.." 

Następny świadek Jagielska S*an'sła 
wa. Jedyny św. wczorajszy bez habitu. 
Jest to dość młoda, przystojna dziewczy 
na ubrana przyzwoicie. 

Przew. Czem się św. zajmuje? 
Św. Wyszłam za mąż. Mąż jest ślu­

sarzem. Św. — stwierdza, że Dziewulski 
chciał ją cztery razy zgwałcić. Pewnego 
razu była z nim w aucie. Wziął ją na ko­
lana i począł pieścić. Omało nie podarł 
jej wówczas sukienki, mówiąc przytem: 
„Z tobą spałbym codzień i co noc miał­
bym stosunek". Drugi raz, gdy napadł ją 
w ogrodzie, wykręciła się mówiąc, że 
ktoś idzie. Dziewulski się przeląkł i puś­
cił ją. 
Sędzia Szczepiński. Czy nie łatwiej by­
ło odejść? 

Św. Nie mogłam odejść, bo mnie przy 
cisnął do muru. Świadek opowiada o 
piątej próbie zgwałcenia. ' Na to sędzia 
Szczepański zwraca powtórnie uwagę: 

— Więc po czterech razach zgodziła 
się pani przebywać z nim razem sam na 
sam. 

Św. Nie wiedz'-lam, że będzie on 
. mnie w dalszym ciągu napastov i i . 

Sędzia Szczepiński: Po czterech ra­
zach jeszcze pani nie była pewna? 

Następny świadek Sckulauówna Flo 
ra. Zakonnica. Zarządza piekarnią i rzeź 
nią. Nie była badana u sędziego śledcze­
go, świadek zeznaje, że DzicwmUki mó­
wił jej, że mu się podoba, pozatem św. 
słyszał od Osinówny, że ogromnie się 
obawia, że ma zeznawać w sądzie nie­
prawdę. Oświadczenie św. wywołuje na 
tawie świadków oskarżenia niezwykłe 
zaniepokojenie. 

Po przerwie. 
Świadek Droblnewska Kazimiera 

przebywa w klasztorze w Płocku od 
roku. Świadek zeznaje, że widJał, Jak 
Paluchówna całowała się ze swym ko­
chankiem Stanisławem Pukla. 

Następnego świadka, Paliszewską, 
zrzeka się obrona j prokurator. 

Świadek Kaczyńska Weronika, za­
konnica, nie wnosi do sprawy nic nowe­
go. 

Świadek Romanszuk Anastazja. Sta­
ra 50-letnia zakonnica. Jest jeszcze pan* 
ną. Staje przed sądem, chwilę milczy, 
wreszcie zaczyna mówić. 

— Więc mam świadczyć za Kowal­
skim? 

Frzew.: Kto świadkowi powledzlaf, 
że ma świadczyć za Kowalskim? 

Św. (miesza się): Ja sama wiem i 
nkf. mi tego nie mówi?. Świadek zeznaje 
w dalszym ciągu, że Kowalski wyróż­
niał s r ę zawsze wielką ci * lliwością. 

Św. Cyrcn Michalina. Zakonnica. 
Zeznaje, że z księdzem Bauasakiem by­
ła razem-w j S o s n o w c u . Banasak zan!c*» 
dbywa? swoje obowiązki. Stale zalety 
był swoim psem, którego kochał, |ak 
dziecko. Pewnego r»;sq przyczep'! mu 
nawet dzwonek kościelny do ogo'1*. 

Przew.: Czy miało to być oznaką 
miłości do psa? 

Św.: Milczy. Następtrc opowiada da 
lej, że Bitnerowa oczerniała przednią 
wszystkich zakonników, mówiąc.o 'cm, 
czego niema, nie było i .nie będzie. 

Przew.: Więc świadek już wie, cze­
go nie będzie? 

N a u c z y c O a manao* 
l i n i s f e k 

tw erdzh że ks. Pągowski 
chaai ią uprowadzić 

do Ameryki. 
Następny świadek Olszyk Marto. 

Zakonnica. Była nauczycielką mandali-
nistek. Przebywa w klasztorze od 26 iat. 
Matka jej miała przed 33 laty szkołę sie­
dmioklasową w Warszawie. Brat jejj jest 
głównym dyrygentem w operze war­
szawskiej. Świadek zeznaje, że gdyby w 
klasztorze zauważyła coś niemoralnego, 
nie pozosta aby w nim ani chwili, gdyż 
nrzebywa w nim nie dla tego. że musi, 
ale czyni to z własnej woli. Rodzice jej 
są bogaci i pos:adają znaczny majątek. 
Śwb-dek zefrrje o ks. Pągowsfrim, że na 
mawia? św'adCVa do wsoóltrwto życia na 
wzór Adama 1 Ewy. Chciał ją nawet u-
prowadzić do Ameryki. 

Zeznaje, że edvby Pągowski n :e bv\ 
księdzem, naplułaby mu w twarz. Pą­
gowski zwraca? się do świadka, że bole­
je nad sobą i że uważa się za wyróżn'n-
nego wśród kanlanów. Pozatem Pągow­
ski mówi? świadkowi, że w handUarstwię 
tak s !ę wyćwiczył , że nikt go nie m:>że 
prześcignąć. Pągowski' handlował prze 
ważnie końmi. Pewnego razu powie­

dział' świadków 
gła zależność od Płocka 
trolowanie KowalśkTega 

Adw. Kobyliński: Co 
świadek \*i 

siostrze L:genzie? 
Św.: Ks. Pągowski żył z nfą. Cl 

widziałam ją wychodzącą od niej 
-vocy. -

Adw. Kobyl'rislti: Może świadek 
powiedzieć, w jaki sposób Kowalski 
da? ślub sześciu żonom? 

Św.: Sześciu żon Kowalski nrgdij 
mia?! Ma tylko jedną Wiłucką, z f 
cząsto stawał . do innych ślubów, 
drużba. 

Św. Lawaridowska Halina. Zal 
ca zeznaje, że Pągowski chciał ją zs 
oić. Powali? ją nawet na łóżko, al< 
rwała mu się z rąk. Przebywała! 
na ucztach poweselnych, ale niczegj 
moralnego nie widziała. 

O godzinie 4.30 przewodniczący! 
rywa obrady do godziny 8-ej wij 
rem. 

Godzina 8.25 wieczorem. Przew 
czący otwiera posiedzenie. Sala} 
przepełniona publicznością. 

Na wstępie podnosi się adw. Kol 
ski, zgłaszając do sądu wniosek o j 
łanie nowych świadków obrony. 

„Ułyświefl ć sprani 
7 ż o n Kowalskiego! 

Wniosek adw Kobylińskie 
odrzucony przez sąd. 

Adw. Kobyliński Ze względu i 
żc sprawa 7 żon Kowalskisgo n\? a 
ła j e s z c z e dostatecznie wyśwlc 
gdyż nie zosta? zbadany jeszcze cał 
reg świadków, którzy według sK 
Banasiaka byli obecni na temt 
Proszę o zbadanie siostry Aldons 
przebywa w klaszitorze marjawic 
która właściwie, nazywa się Zofj 
mek. Jednocześnie proszę o zł 
ks. Siedleckiego z Łowicza, który 
oskarżonego l Sommera, który zaś 
czy?, że Sorromer wcale nie zna K 
skiego i nie by? z nim w gimnazji 
lego zeznania jego, złożone z ty< 
sów sądowi, są nieprawdziwe. 

Prokurator oponuje przech 
wnioskowi obrony, zaznaczając, ż 
walskl nie jest oskarżony o wi# 
stwo, a więc szczegóły te nie są 
ne. 

Adw. Kobyl'ński: Jeszcze raz w 
i zaznacza, że jakkolwiek KowaUrt 
jest oskarżony o wieloźeńs-twft, sp 
ta wcho?'i w dziedzinę jego eroł' 
i dlatego szczegół ten powinien by,< 
świetlony, tembardriej, że chodzi 
stwierdzenie prawdomówności Bar 
ka, który w przeciwnym wypadł" 
stałby pociągróęty do odpowiedzali 
sądbwei. 

Sąd po wysłuchaniu tych wywt 
uda? się na naradę celem powzi 
cyzji w tej sprawie. Po 10-mirij 
przerwie sąd ponownie wchodzi m 
i ogłasza decyzje, na mocy której* 
skl o powołanie nowych świadka* 
brony zostają odrzucona ze względ 
nieprzeci?gafrt*e procesu. 

Adw. KobyFński zgłasza drugi f 
sek w sprawie listu ks. Feldmana, k 
korespondował z jednym ze św adl 
Adw. Kobylński prosi o dolaczenj 
do aktów. 

Przew.: W tej sprawie była ju4 
cyzja. 

Adw. KobyPriski: Nic wiem o 
Czy była odmowna? 

(CJae dalszy na sir. 3«jj 
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Proces Mariawitów w Płock 
(Dokończenie) 

Przew.: Decyzja ,„była ogłoszona 1 
pan adwokat powinien wiedz.eć, co się 
dzieje w sądzie. 

Adw. Kobylański: Proszę o dodatko­
we zbadanie ks. Kopystyńskiego w spra 
wie fotografji, dokonanych na Helu. Na­
stępnie zadaje świadkowi kilka pytań, 
które jednak zostają przez przewodni­
czącego uchylone. Po jednym z pytań 
przew. zwraca się do adw. Kobylińskie­
go: 

Jeśli pan adwokat n | !e był obecny na 
sali sądowej w czasie przesłuchiwania 
świadków, to należało się poinformować 
u kolegów, co świadkowie zeznali, a nie 
powtarzać jeszcze raz te same kwestje. 

Znów ks. Pągowski . 
Po tych małych incydentach sąd przy 

stępuje do badan.a św. Franciszka Miaz­
gi, męża Laurencji Lewandowskiej, któ­
ra również zeznawała wczoraj. 

Św.: Zaczyna od słów następują­
cych: „Według mego zdania, Kowalski 
iest niewinny!..." 

Przew.: Zwraca uwagę świadkowi. 
O winie oskarżonego proszę nie mów ć, 
gdyż o tem zaopinjujc sąd, a przekona­
nie świadka nas nie obchodzi. 

Świadek zeznaje w tonie bardzo przy 
chylnym dla Kowalskiego. Obciąża iia-
tomlast zarzutami ks. Pągowskiego, po­
twierdzając zeznania poprzednich świad 
ków oskarżenia, którzy twierdzą, żc 
Pągowski chciał zgwałcić kilka zakon­
nic, a między innoml 1 żon? świadka. 
Świadek stwierdza, że im bardziej ktoś 
był złego ducha, tem goręcej nienawidź l 
Kowalskiego. 

O Dziewulskim świadek mówi', że r»o 
lecił mu swego czasu zbierać pieniądze 
na radjo. Dziewulski przedstawił mu 

Korespondent „Tell-
Unionu" 

odwołany z Warszawy. 
W Warszawie przebywa od dwóch 

lat korespondent n'em eckiej agencji te­
legraficznej „Thelegraphen Union" nie­
jaki pan Gordon. 

Korespondent ten zajmował się sy-
stetnatycznem podawaniem w świat fał­
szywych tendencyjnych Informacji o 
Polsce, zwłaszcza w czasach ostatnich. 
Był on tym dziennikarzem, który podał 
do cale] prasy niemieckiej wiadomość, 
że podczas strejku w Łodzi miasto i ma­
gistrat zostały opanowane przez komu­
nistów, a policja łódzka została rozbro­
jona. 

„Praca" pana Gordona wywoływała 
oczyw.ście ze strony rządu polskiego 
stale konieczność demonstrowania jego 
informacji. 

Najwidoczniej szefowie pana Gordo­
na poznali się na jego dzia'aluoścl, gdyż 
wydział prasowy ministerstwa spraw 
?a2ran'cznych otrzymał przed k>lku 
dniami zawiadomienie oficjalne, iż ko. 
respondent ten został z Warszawy od­
wołany. 

Zaznaczyć warto, iż p. Gordon liczy 
ńobb lat 21. 

r 
1 

!Wn. Meysztowicz 
i wicemin. Car 

przybywają w piątek do Łodzi 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Dowiaduję s'ę że minister sprawie­

dliwości pan Meysztowicz i wicemini­
ster Car wyjeżdżają w dniu 5 paździer­
nika do Łodzi na uroczystość otworze­
nia nowego gmachu sądu pokoju. 

wówczas 16 zł. z groszami, podczas gdy, 
jak świadek sam się potem przekonał, 
liczni parafjanie dawali po 5 i 10 zł. 

Ks. Roziworowshi 
ideaazuie Kowalskiego. 

Rostworowski Wawrzyniec. Na salę 
wchodzi ks. marjawicki o inteligentnej, 
wyrazistej twarzy. Roztworowski wy­
głasza wzruszające przemówienie. 

— Poznałem Kowolskiego w roku 
1900 i uważam ten fakt za wielką łaskę 
Bożą. Po rozłamie kościoła wszyscy s e 
odemnie odsunęli. Nawet rodzice, bra­
cia 1 siostry zerwali ze mną. Był to dla 
mnie moment bardzo tragiczny. W oso-
b-e Kowalskiego znalazłem n'ety!ko 
szczerego i oddanego pocieszyciela i o-
piekuna, lecz również oca-brata, naj­
wierniejszego przyjaciela — wszystko, 
co straciłem!... 

Oskarżony Kowalski jest tak wzru­
szony zeznaniem Roztworowskiego, że 
kilkakrotnie musi zdejnować binokle, by 
otrzeć wilgotni oczy. 

Adw. Kobyliński: Czy świadek złożył 
ślub ubóstwa? 

Św.: Tak. 
Adw. Kobyliński: A jakie były na­

stępstwa tego ślubu? 
Św.: Oddałem cały swój majątek bie­

dnym. Jeszcze pyeed ślubem pół mająt­
ku oddałem bratu memu, zaś po złoce­
niu ślubu resztę majątku przekazałem 
biednym. 

Adw. Kobyliński: Czy to, co świadek 
zeznaje przed sądem, jest wynklem s l a ­
bu posłuszeństwa, czy też inną właści­
wością? 

Św.: Nie, ranie mecenasie! To, co 

powiedziałem, jest wynikiem mojego naj 
głębszego przekonania. 

Adw. Kobyliński: Wracając jeszcze 
do ślubów czystości. Czy małżeństwo 
nie było przeszkodą w tym ślub :e? 

Ś w . : Nie. Małżeństwo w naszem po­
jęciu iv'e jest nieczyste. 

Adw. Kobyliński: Czy możli-weni jest 
że, gdyby choć w setnej części było 
prawdą to co p-szc prasa antymarjawi-
cka i to co zarzuca akt oskarżenia, gdy­
by to było prawdą, czy Kowalski mógł­
by pozostać na swojem stanowisku' 

Św.: Oczywiście, że n'e. Według na­
szych reguł najmniejszy grzech na tle 
erotycznym pozbawia kapłana jego o-
bOwiązków. To byłoby nie do pomy­
ślenia. 

D z m c l w o duchowe 
/ dz ewictwo c e leśne. 
Adw. K°byliński: Czy do pokoju Ko­

walskiego w klasztorze' można wejść w 
każdej chwili? 

Św.: N'e wszyscy mogą. 
Adw. Kobyliński: Czy tam jest jakiś 

lokal? 
Św. : Nic. 
Adw. K°byllńskl: Jakaś pokojówka? 
Św. : Nie. 
Adw. Kobyl&ńskl: Co świadek wie o 

przysiędze? 
Św.: Wedle naszych reguł przysięga 

jest tylko jedna i zasadą naszą jest mó­
wić prawdę nawct wtedy, gdy s*ę He 
przysięgało, tembardziej więc gdy się 
przysięgę składało. 

Fedzia Szczebhiski: Czy św. jest żo­
naty? . 

Św.: Tak. 
Sędzia: Czy ma -Izieci? 

Św. : Mam pięoioletnłego synkąjB 
Sędzia: Pokazuje mu jeden z numc 

rów „Myśli marjawickiej", w której jes 
mowa o tem że rodzenie dzieci ińe pi| 
zbawia dziewictwa. 

Sędzia Szczeplńskl: (Zwraca Jffl| 
świadka). Czy żona świadka po 
syna jest nadal dziewicą? 

Św. przez chwilę milczy, w r e B 
odpowiada: Nie! 

Sędzia: Jak mani rozumieć I t f l 
ustęp? 

Św.: Tu chodzi o dziewictwo duciij 
we, a nie cielesne. 

Przew.: Wzrusza r a m i o n a m i . « 
dek nie odpowiedział na zadane 

Świadek: W dalszym c'a .:u ińilczyj 
Przaw.: Każe mu spocząć. 
Na tem rozprawy kończą sięptf 

dnia dzisiejszego do godziny 3 J ^ ^ M 
ranem. 

Sprostowanie. 
Pani Emilja Markowska, świaBjH 

procesie Kowalskiego, prosiła r i a f l^H 
znaczenie, że ks. Nowakowski w f l ^ H 
zeznaniu nie wyraził się, że w ą t p i a m i 
moralności Markowskiej, aie nazwai 
jedynie „Głupią gęsią" 

Delegat min. oświaty 
przybył do Piocka. 

Jak się diwiaduje, wysłannik .,Rept!-l 
bliki", w dniu wczorajszym przybył do| 
Płocka radca z ministerstwa oś\ffi 
wyznań religijnych p. Sząstowski, któ-| 
ry będzie przysłuchiwał się rozprawom) 
sądu. Pan Sząstowski zamieszkał w te* 
Jnym z hotelów, ale w dniu w c ^ ^ H 
szym był tak zmęczony. Ze nie 
cze na sali sądowej. 

od 
Rozbrolone" joiyczafó" flot? 

prywatnych firm subwencjonowa­
nych przez „Czarną Reichswehrę". 

Sensacyjne rewelacje komunistycznego dziennika ra temat manewrów morskidi . 
Berlin, 2 październka. 

(Agencja Telegraficzna . . txpress") 
Wczorajszy „Welt am Mon ta g" ogło­

sił dalsze rewelacje o zbrojeniach niele­
galnych Niemiec. 

Pismo donosi, iż w becnych manew­
rach floty niemieckie] bierze udział 12 
łodzi, przeznaczonych do niszczenia ło­
dzi podwodnych. Łodzie te ze względu 

na swój charakter, były zarejestrowane 
jako własność prywatnych firm. 

Dziennik stwierdza, iż firmy które 
wypożyczyły łodzie, były subwencjo­
nowane przez kapitana Łemana. głośne­
go z afery t. zw. „Czarne! Relchsweh-
ry". 

Dziennik pisze, że obecnie miast po­
żerania Reichswehry istnieje nielegal-

Marsz. Piłsudski opuścił Bukareszt 
i jest już w drodze do Warszawy. 

Bukareszt, 2 października. 
Wczoraj rano marszałek Piłsudski 

wizytiwał przywódcę Narodowej Partji 
Chłopskiej Pana Manju poczem w pry-
watnem mieszkaniu doktora Skupicw-
sclego w towarzystwie posła polskiego 
Szcmbocka spożył śniadanie. 

O godz. 3 po pol. Marszalek udał &'e 
na dworzec północny, udekorowany fla 
gam* narodowemi. W salonach recep­

cyjnych na dworcu żegnali marszałka 
Piłsudsk cno ministrowie z or^eesem 
E<rat;anu na czele. Poza tem zebrań! 
c / łenkowe miejscowych orsanizacyj 
polskich, rumuńskich sfer po' tycznych 
ł liczne rzesze publiczności. 

Po przejściu przed trontem kompanji 
honorowej przy dźwiękach hymnu naro­
dowego o godz. 3.30 po pof. Marszałek 
opuścił Bukareszt, udając sie do kraju. 

Wiochy żądają wydania Turattfego. 
Rzym, 2 października. 

W dniu wczorajszym rząd włoski za 
pośrednictwem posła francuskiego w 
Rzym"e złożył notę, skierowaną do rzą­
du francuskiego w sprawie wydania dzia 

Stając z azylu 
W nocie tej rząd włoski żąda wyda­

li a zbiegów politycznych wobec doko-
nana przez nich zwykłych przestępstw, 
które nie podpadają pod prawo azyiu. 

łączy politycznych, którzy zbiegli z i Szczególnie włosi żądają wydania przy 
i Włoch, przebywają we Francji, korzy-1 wódcy socjalistów włoskich Turattiego. 

ne popieranie i zbrojenie marynarki nie­
mieckiej. 

Berlin, 2 października. 
(Agencja Telegraficzna „Espress") 

Wczoraj w pałacu kanclerza l ^ ^ H 
odbyła się konferencja przedstawicieli 
rządu Rzeszy z premierami i ministra, 
mi poszczególnych rządów krajowych. 

W obradach brał udział k a f l ^ H 
Mulier, ministrowie: Curcius. Orener, 
Swering, sekretarz stanu SchuberUB 

Kanclerz Muller wygłosił rc 
stanowisku Niemiec w sprawie ewaku. 
acji Nadrenji. Sekretarz stanu Schubert 
złożył sprawozdanie z dyskusji w Ge­
newie po wyjeździe kanclerza Milllera. 
Poza tem obszerną dyskusję wywołała 
sprawa rozbrojeń. 

Francusko-angielski układ 
morski 

zostanie opublikowany. ?^ 
Paryż, 2 października. 

{Agencja Telegraficzna ..Express") I 
Na dzisiejszym posiedzeniu gabłnetu 

francuskiego Briand wygłosił przemó­
wienie na temat polityki zagran iczn i 
poruszając szczególn'e sprawę rozbroję^ 
nia na morzu. Rada ministrów postano-' 
wiła opublikować' wkrótce układ fran» 
cusko-angielski w sprawie zbrojeń mor. 
skich, po uprzedn'm porozumieniu się a 
rządem angielskim, 
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D z i ś w s p a n i a ł a p r e m i e r a ! 
Rekord romantycznego nastroju, ślicznego kolorytu, fascynujących scen 

miłosnych i porywającej gry 
M i s t r z o w s k a r e ż y s e r j a A L E K S A N D R A KORDY 

A R C Y K 8 I A Z E 

C L I V K B R O O K 
Orkiestra kameralna pod kier. koncertmistrza M. Lidauera. 

Początek o godz. 4 po poł, w soboty i niedziele o godz 12 w poi. ost przedstaw o 10-ej. 
Ceny miejsc: na I-szy seans (do godz. 5 po poł.) od 75 gr., w soboty i niedziele od 12—3 pp wszystkie miejsca po 50 groszy i 1 złoty. 

Kandyda i Ewalda 
Jutro: Kandyda i Ewalda 

Wschód słońca o g, 5,39 
Zachód słońca o g. 5.13 
Wschód ks. o jj. 7.06 
Zachód ks. o j». 10.48 
Długość dnia: 12.22 
Ubyło dnia: 5.36 

Rocznik 1 9 8 8 
Rejestracja rozpoczyna sią 
isfe-dniu dzisiejszym winni stawić się 

110 spisów w biurze wojskowo-polcyj-
licm przy ul. Piotrkowskiej 212 mężczyź 
111 rocznika 1908 zamieszkali w obrębie 
-go kjbniisarjatu policji o nazwiskach na 

[Hery M, N, O, P, R. S. 
Jutro winni zgłosić się zamieszkali w 

>bręblfc I$go komisariatu policji o nazwi­
skach na litery Sz, T, U, W, Z. Ż. (b). 

Z e b r a n i a k o n t r o l n e 
'tjWgników 1900, 1903 i 1888 
Dowódca okręgu korpusu {Jen. Ma-

ache*Wski zarządził zebrania kontrolne 
ezejwistów i pospolitego ruszenia. 

NaOzcbrania kontrolne w okresie do 
5 grudnia, według planu, który zostanie 
iebalftem opublikowany, mają sią sta-

|wić Wszyscy szeregowi rezerwy roczni-
ów '1900, 1903 i 1888 należący do kate-

l^orji A. C. D. i to niezależnie od tego 
zy asiłaszali się już do zebrań kontrol-
ych w lalach ubiegłych i czy odbywali 

jwiczenia rezerwy. 
Bttzatem stawić się mają na zebrania 

<ontro!:ie :.zeregowi roczników 1890, 
891...-J892, 1893, 1894, 1895, 1896, 1897, 
898, 1899 jako też roczników 1901 i 
887 kale.;orji A i C, którzy poprzednio 
iie odbywali zebrań kontrolnych ani 

cu. kib leż ci, którzy pomimo odby­
ła ćwiczeń na zebrania kontrolne nie 

Ui się. 
Wszyscy winni zgłaszać się z wszel-

iemi posiadanemi dokumentami wojsko 
cmi książę .-zk mi, kartami mob. itp. 

Kto nie ma uregulowanego stosunku 
j służby wojskowej winien zgłosić się 
\ doda licową komisję lekarską, by 0 -
zyrhać orinośny dokument. b. 

Dyżury aptek. 
!>/iś, w nocy. dyżurują następujące apteki: 

i, AnttMiie\vic/a (1'al'janicka 50), K. Chadzyń-
kWiWPintrkowska 164), W. Sakolewicza (Prze 

ii 19), R. RoinbieliuskieKo (Andrzeja 26). J. 
liiidtlfcwicza (Piotrkowska 25), M. Kasperkic-
,-icza ( Z i L i s k u 54). TrawkowskieJ (Brzezin­

k a 56). (I.) 

Wyrok bez apelacji! 
Wydział karno-administracy ny sądu okręgowego 

w Łodzi. 
Jak wiadomo, wszelkiego rodzaju wy I karno-administracyjnego. W razie zaś, 

kroczenia zagrożone karą grzywny do gdyby władza administracyjna odmó-
trzecli tysięcy złotych aresztem do 3-ch' wiła temu żądaniu, osoby zainteresowa 
miesięcy, ulegają dochodzeniu i ukara­
niu przez władze administracyjne t. j . 
starostwo grodzkie i urząd wojewódzki. 

Obecnie powstaje trzecia instancja, 
która ma być ostateczną. Będzie nią no­
wy wydział w sądzie okręgowym w Ło 
dzi t. zw. wydział karno-administracyj­
ny, który rozpoczyna swa działalność 
w przyszłym tygodniu, zgodnie z rozpo­
rządzeniem Prezydenta Rzplitcj z dnia 
22 marca b. r. 

Osoby, którym wymierzono karę w 
trybie postępowania administracyjnego, 
mogą w termhiie siedmiodniowym od 
daty jej orzeczenia zgłOgiić sie .do wła­
dzy administracyjnej z zadaniem skie­
rowania sprawy do sądu, do wydziału 

ne mają prawo w ciągu trzech dni od 
zawiadomienia o odmowie złożyć swą 
skargę wprost do sadu. 

Sąd nie jest związany wymiarem ka­
ry, oznaczonym w orzeczeniu władzy 
administracyjnej. Może ferować wyroki 
dowolne, przyczem wyroki jego nie ule­
gają już żadnemu zaskarżeniu. 

Pierwsza sesja sądowa wydziału kar­
no - administracyjnego odbędzie się w 
dniu 11 b. m. Przewodniczyć jej będzie 
sędzia okr. Korwin - Korotkiewiez, któ­
ry, jak si'ię dowiadujemy, stale rozpatry­
wać będzie obecnie wszystkie sprawy, 
wchodzące w zakres działalności nowo­
utworzonego wydziału. —as.— 

Służąca okradła swych chlebodawców 
Zabrała 10 tys . złotych i ulotn ła się. 

Przed tygodniem państwo Machło-
wicz (Zachodnia 22) przyjęli służącą któ 
ra podała się za Mankę-Taubę Izbicka. 

W chwili przyjmowania Izbickiej do 
służby nie posiadała ona powodu osobi­
stego ani żadnego innego dokumentu, 
stwierdzającego jej tożsamość. Nowo 
przyjęta służąca wywiązywała się ze 
swych obowiązków wzorowo i zyskała 
sobie zupełne zadowolenie i zaufanie 
swych chlebodawców, tembardziej, że, 
uskuteczniając niektóre zakupy, nie za­
rabiała na nich t. zw. „koszykowego". 

Państwo Macltfowicz zaufanie swe 
posunęli do tego stopnia, że zos awiali 
służącą samą w mieszkaniu, pozosta­
wiając wszystkie szafy i biurka otwar­
te. 

W dniu wczorajszym na skutek usil­
nych domagań się dozorcy domu, do­
starczenia dowodu Izbickiej, celem jej 
zameldowania, p. Machławiczowa oś­
wiadczyła służącej, że musi ona bez­
względnie dostarczyć dowodu w prze­
ciwnym bowiem razie zmuszona będzie 
ją ddalić. W odpowiedzi na to Izbicka 
oświadczyła, że przyniesie oaszport 
wieczorem. 

Gdy dnia tego po obiedzie służąca zo­
stała sama w mieszkaniu, wyjęła ona z 
szuflady toaletki znajdujące sie tam 950 
dolarów oraz 1000 złotych w gotówce, 
poczem, zamknąwszy od wewnątrz 
drzwi frontowe na klucz i łańcuch, wy-

i1" 
Z ok: 

zaręczyn syna naszej członkini zarządu p. Berty Sztylcrmanowej 
p. Samuela Sztylermana 

z p. Betty Pikielną 
zasyłają najserdeczniejsze życzenia 

In ternat d l a D z i e c i Ż y d o w s k i c h I F e r m y w H e l e n ó w k u 
i I n t e r n a t d la D z i e w c z ą t „ P o m o c " . 

szła drzwiami kuchennemi, klucz od któ 
rych zabrała również ze soba i zbiegła 
w niewiadomym kierunku. 

Gdy p. Machławiczowie wrócili wie­
czorem do domu nie mogli się dostać do 
domu, wobec czego# musieli wezwać ślu 
sarza, któremu dopiero udało sie drzwi 
otworzyć. Stwierdziwszy brak pienię­
dzy, p. Machławiczowie zawiadomili o 
tern niezwłocznie IV komisariat P. P., 
który wszczął energiczne< poszukiwania 
W celu odnalezienia złodziejki, (p). 

Zwycięzca raidu 
automobilowego dokoła woje­

wództwa. 
Komisja sportowa łódzkiego automo­

bilklubu przyznała pierwsze miejsce w 
ogólnej klasyfikacji raidu automobilowe­
go w dwóch etapacłi Łódź — Kalisz i 
Kalisz — Łódź p. Karolowi Kiisterowi. 
P. Kiister jechał na maszsmie Tatra. Dru­
gie miejsce zajął p. Eisert (Tatra), trze­
cie — p. Kiister W. (Tatra), czwarte — 
p. Ramisch (Studebacker), piąte — 
Kebsch Alfred (Austro-daunler), szóste 
— p. Strebach (Essex), siódme — p. Star 
ke (Studebacker), ósme p. Steigert G. 
(Om), dziewiąte p. Kebsch Adolf (Essex) 
dziesiąte p. Czylingarjan (Buick), jedena 
ste p. Kazimierz Poznański (Austro-
Dalrriler), dwunaste — p. Juljusz Trube 
(Buick), trzynaste p. Schweikert (Om), 
czternaste — p. Bechtold (Om), piętna" 
srte p. Tesche (Austro-Daimler), szesna­
ste p. Płiihal (Oldmobile). Są to oficjalne 
wyniki, które w dniu wczorajszym usta­
liła komisja sportowa łódzkiego Automo 
bilklubu. Nagrody rozdane zostaną tr-
czesrnikora raidu w ciągu bieżącego ty­
godnia. 

Listy »,express" 
niczem się nie różnią od zwykłych 

Trudno byłoby wypisywać traktaty na 
temat czem różni się list wysłany jako 
„ekspress'' od listu zwykłego. 

Normalnie powinien różnić się tern, 
że ma być doręczony natychmiast po 
nadejściu pociągu bez względu na porę 
doręczania poczty. Że tak jednak nie 
jest — wiemy bardzo dobrze. Tysiączne 
skargi i utyskiwania skutkują jak rzuca­
nie grochem o ścianę i po za tem, ż« 
,,express" jest trzy razy droższy, że po­
siada biało-czerwona nalepkę i źie wyma 
ga bardziej skomplikowanych czynności 
przy nadaniu go, niczem się od zwykłego 
listu nie różni. 

Dla przykładu warto przytoczyć jak 
doręczane są expressy ze Lwowa i Kra­
kowa, z 'któremi to miastami Łódź jest w 
bardzo rozległych stosunkach handlo­
wych i skąd nadchodzą oraz dokąd od­
chodzą tysiące listów „expres5owydb 
miesięcznie. 

Otóż pociąg pospieszny ze Lwowa 
przychodzi do Łodzi o godz. 7.55 wieczc 
rem, krakowski pospieszny zaś o godz. 
8.50 wieczór. Listy „express" zaś, które 
temi pociągami przychodzą, wręczane są 
dopiero, w najlepszym razie, nazajutrz 
rano. 

Gdzież tu więc ,,express"? I za co 
bierze się potrójną opłatę? Za odpowie­
dzialność? Ależ w tym wypadku wystar­
czyłby tylko list ,.polecony1', z mniejszą 
daleko opłatą. Zwracamy na to uwagę 
dyrekqi poczty łódzkiej. Tylko od jej 
zlecenia zależy, by stosunek ten uległ 
zmianie. •* 

g R A N D 

D z i ś i dni n a s t ę p n y c h 

Program otwarcia 
Emil Jannings 

— w filmie — 

Niepotrzebny 
człowiek. 

— Orkiestra znacznie powiększona. — 

Początek o godz. 4.30 
Bilety ulgowe oraz passe-parlout nie­

ważne az do odwołania. , 

Dr. K l i n g e r 
CHOROBY WENERYCZNE i SKÓRNE 

ul . A n d r z e j a Nr. 2 

powróc i ł . 
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z u mi a nie osią 
Przemysłowcy zobowiązile się wobec rządu do zrewidowania 

swego nieprzejednanego stanowiska. 
Mfnisterswo pracy podejmie dalsze kroki medjacyju?. 

W dniu wczorajszym, zgodnie z za-
Wwiedzią, o godzinie 10.30 rano rozpo­
częła się w ministerstwie pracy i opie­
ki społecznej konferencja prz:dstawi-
bieli rządu z delegatami związków prze­
mysłowych w Łodzi. 

Konferencji przewodniczył pf mini­
ster dr. Jurkiewicz. Z ramienia mini­
sterstwa obecni byli główny inspektor 
pracy p. Klott, naczelnik wydziału Gno-
iński i okręgowy inspektor inż. Wojtkie­
wicz. 

Deklaracja przemy­
słowców. 

Konferencja trwała cztery godziny. 
W wyniku jej przedstawiciele przemy­
słu łódzkiego w osobach inż. Rumpla i 
mec. Pawłowskiego zgłosili następują­
cą deklarację: 

1) ODECNA SYTUACJA W PRZE­
MYŚLE NIE ZEZWALA NA UWZGLĘ­
DNIENIE ŻĄDAŃ ROBOTNICZYCH; 

2) ŻĄDANIA ROCOTNIKÓW SĄ 
NIEUSPRAWIELIWIONE. 

Deklaracja poparta była znanenii 
już nam motywami, które zgłosił prze­
mysł na sobotniej konferencji z włók­
niarzami i onegdajszej w urzędzie woje­

wódzkim. 
Wobec powyższego przedstawiciele 

ministerstwa wyrazili życzenie, by de­
legaci przemysłu, po powrocie do Ło­
dzi, przedstawili reprezentowanym 
przez siebie związkom przebieg konfe­
rencji ministerialnej i argumentację mi­
nisterstwa pracy, proponującego polu­
bowne załatwienie zatargu i wyniki 
swych narad przesłali do ministerstwa 
w ciągu bieżącego tygodnia, a to w celu 
dania możności rządowi podjęcia dal­
szych kroków mediacyjnych. 

Bezpośrednio po tej konferencji, o go­
dzinie 3-ej po południu zaproszono przed 
stawicieli robotników w osobach po­
słów Szczerkowskiego, Zerbego, Wasz­
kiewicza oraz pp. Walczaka, Goiińskle-
go, Kaźmierczaka, Mruka, Plewińskiego 
i Klerzkowsk»egO 

Przedstawiciele ministerstwa powia­
domi'] ich o deklaracji delegatów prze­
mysłu i prosili o wypowiedzenie się w 
tel sprawie. 

Odpowiedź roeotrrKów. 
Po dokładnem umotywowaniu żądań 

przez delegatów związków zaw°do 
wych, poseł Szczerkowski złożył nastę­
pujące oświadczenie: 

Ż ą d a n i a t r a m w a j a r z y 
nie zostały jeszcze załatwione. 

Jak już donosiliśmy, przedstawiciele 
zarządu związku pracowników tramwa 
jowych, po otrzymaniu odmownej odpo­
wiedzi dyrekcji K. E. Ł. na wystawione 
żądania, zwrócili się z prośba o inter­
wencję do okręgowego inspektora pra­
cy, który porozumiewał się z dyrekcją 
tramwajów. 

Na skutek tej : interwencji, w bieżą­
cym tygodniu odbędz :e się posiedzenie 
zarządu tramwajów i sprawa zadań pra 
cowników. będzie tematem obrad.' Od 
wyników tej narady uzależniają pracow 
nicy tramwajowi swe stanowisko i dal­
szą taktykę, co do której zapadnie osta­
teczna mliwala w końcu bieżącego ty­
godnia, (bi­

ll SYTUACJA W PRZEMYŚLE DA­
JE MOŻLIWOŚĆ ZREALIZOWANIA 
ŻĄDAŃ ROBOTNICZYCH; 

2) OŚWIADCZENIE PRZEDSTAWI­
CIELI PRZEMYŚLU O GOTOWOŚCI 
ODBYCIA NARAD W ŁODZI, NIE przebiegu konferencji. <4 ż C*L 
DAJE GWARANCJI WYPEŁNIENIA1 

ODROCZENIE ZEBRANIA DO CZASU 
ICH PRZYJAZDU DO ŁODZI. 

Wobec powyższego odbyło się jedynie 
zebrania informacyjne, na którem od­
czytano telefonicznie sprawozdanie z 

ŻĄDAŃ ROBOTNICZYCH; 
3) WOBEC TEGO, IŻ ZWIĄZKI ZA­

WODOWE DAŁY PRZEMYSŁOW­
COM DOŚĆ DŁUGI CZAS DO ZA-
STANOWIENIA SIĘ NAD ŻĄDANIAMI 
R01TOTNICZEMI, D E K L A R A C J A 
PRZEMYSŁOWCÓW WSKAZUJE WY 
RAŹNIE, IZ ŻĄDAŃ TYCH UWZGLĘ­
DNIĆ ONI NIE CHCĄ. 

Wobec powyższego,- związki pod­
trzymują w dalsrym ciągli swe żądania, 
zastrzegając sobie wolną rękę co do dal­
szo swej akcji. 

W odpowiedzi dchgaci nriirrterstwa 
zwrócili s5ę do przedstawicieli, związ­
ków z propozycją uznania obecnej kon­
ferencji za nieprzerwana, dając tem sa­
mem do zrozumi ma, iż po otrzymaniu 
odpowiedzi od przemysłowców, zami­
nują jeszcze jedną konferencję porozu­
miewawczą. 

S y t e i a w Ł o d z i . 

Niezależnie od powyższego jednak, 
zarząd związku wydal do ogółu włók­
niarzy odezwę następującej treści: 

„Robotnicy i robotnice! Jak wia­
domo związek nasz wymówił obo­
wiązującą umowę w przemyśle włó-

, kienniczym i zgłosił żądania poprawy 
bytu włókniarzy. W sobotę 29 wrze­
śnia odbyła się konferencja z przed-
stawlcielami robotników i przemy­
słowców, kt*ra nie doprowadziła do 
r-orozunietla. Przemysłowcy zigno­
rowali słuszne żądania związku od­
mawiając wog^le udziehma podwyż­
ki oraz uwzględnienia innych żądań 
związku. 

Wobec powyższego wzywamy 
was do czujności l gotowości na każ­
de wezwanie zwir.zkii przystąpić do 
walki strejkowej". 
Dalej następuje wyniszczenie wszy­

stkich żądań jakie wysunęli związki pod 
adresem przemysłu. 

W związku polskim „Praca" zebra­
nie delegatów odbędzie się również do­
piero w dniu dzisiejszym. Wobec tego 

Wobec spóźnionej pory, przebieg k o n j jednak, iż związek ten przyjął rezolucję, 
uchwalającą strejk dopiero po wyczer­
paniu ..wszelkich środków polubownych, 
decyzja co do dalszej akcji odłożona zo­
stanie najprawdopodobniej na tydzień, 
do czasu udzielenia odpowiedzi przez 

.u 

Ś W I A T O W A M A R W 
KALOSZY. OBUWIA 5P0RT] 

cji. I tu najprawdopodobniej przyj 
dą uchwały wyczekujące, w m] 
czea przedstawicieli rządu. 

ferencji został nadany przez przedsta 
wicieli związków do Łodzi telcfonicz-
„Ie. . 

Jak wiadomo, w klasowym związku 
odbyć się miało wczoraj zebranie dele­
gatów, na którem ustalony miał być ter­
min proklamowania strejku powszech­
nego. Delegaci związku Jednakowoż, 
podając do wiadomości przebieg konfe­
rencji telefonicznie, prosili o 

przemysłowców ministerstwu pracy. 
W związku chrześcijańskim zebranie 

delegatów odbędzie się w środę. Na ze­
braniu tem', po wysłuchaniu sprawoz­
dań zapadną decyzję co do dalszej ak-

D z i ś 1 dni n a s t ę p n y c h ! 
Najwspan ia lsze arcydz ie ło doby współczesne j 

KARENINA 
Wszechpotężna pieśń miłosna wyczarowana subtelną 

dłonią największego znawcy duszy ludzkiej 

hr. LWA TOŁSTOJA. 
W genjalnej interpretacji najpłomienniejszej pary ko­

chanków świata 

GRETY GARBI 
i JOHNA GILBERTA 

I lus trac ja m u z . p o d b a t u t ą L. K a n t o r a 

Początek o godz. 4.30 po poł. 

UW W B|JU 
Warszawski korespondent ..Rcpub] 

telefonuje: 
Po zakończonej konferencji 

stawicielami przemysłowców 
ków robotniczych główny 
pracy p. Kl°tt, naczelnik UlatJ 
łódzki inspektor okręgowy Woj 
odbyli dłuższą naradę z ministl 
cy dr. Jurkiewiczem. Pan Bari 
rował wczoraj przez czas dłuż] 
nCsirem dr. Jurkiewiczem. Rząj 
nas' informują — poświęca a 
łódzkiemu żywą uwagę i dąży] 
bownego załatwienia tej. sprs 
spekter Klott został upowai 
oświadczenia przedstawicieli 
stron, że rząd nie spuszczj 
spraw oka. 

Według informacji naszyci 
udzielenia przez . przemysłom 
pewnym czasie odpowiedzi 
na żądania związków robotnic 
wa zostante przekazana do 
ale już in© do ministerstwa 
pieki społ., ale weźmie ją w 
premjer Bartel. 

Dwukrotnie już udana 
premjera Bartla w zatargu k 
je nam gwarancję, że I tym 
premjer rozstrzygnie sprawę M 
sób, że obejdzie się bez p o w a f l 
plikacji. 

rą-

We wrześniu sta 
Koszty utrzymania s, 

o 0,77 proc. 
W dniu wczorajszym odl 

urzędzie.wojewódzkim pod p 
twem dr. Skalskiego posied 
nej komisji do badania zmi 
utrzymania. 

Komisja ustaliła, że w mi 
śniiu, w porównaniu z sierpn 
utrzymania rodziny robotni 
o 0,77 proc. 

Na spadek kosztów utrzy 
nęły w pierwszym rzędzie 
ny chleba i kartofli, (b). 
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otrzyma ten, kto wskaże policji, 
gdzie ukrywają się 

MUZYKA /ZTUKÂ ?-**© 

O S T A T N I E ĆZTLRY P U Ź ł u Ś T A W I E N I A 

I
J Z I t J Ó W GRZtCHU". 

będą K i o s J p i ś , jutro, w czwartek i w sobotę 
eezorcni .MŁ 

„PfflRlADZ L E Ż Y N A U L I C Y " 
, Świeżo Wystawiona komedja licniauera I 
psterreichu-ii w przekładzie M. Wileckiego 

J^ieniadz le$y na ulicy' grana będzie .w dalszym 
|ągu w piątek- i w niedzielę wieczorem. 

„ Z A K L Ę T A Ż A B A I JAS C H W A T " . 

ł Efektowna bajeczka p. Szelburg - Zarembiny, 
óra już dwukrotnie zamknęła kasę. odegrana 
dzic po raz trzeci w nadchodzącą niedzielę.' o 
d-z. 12 w południe. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Dziś, M r ę 1 do niedzieli wieczorem włącznie 

&ć będzie w teatrze kameralnym Ste-
!'w swojej popisowej kreacji 1" ranią w 

Iz. Porzyńskiego. 

P e t t a b et na la 
23-go dnia ciągnieni 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
jodziennie w dalszym ciągu nadzwy-

krotochwila „Żołnierz królowej Ma-
urozmaieona aktualnemi piosenkami 

fankami. 
USZY KONCERT KUDELIKA. 
(przyjeżdża do Lodzi skrzypek 

B j sławy Jan Kubelik, który u-
•"erwszy inauguracyjny koncert 

| ^ n w > k i w filharmonii dnia 4 paź-
SiSfcrWKa o godz. 8.30 wieczi Przy ior-
JMftwlftasiady.ie piauista-wirtuoz prof. 

^fca. Większość biletów na kon-
l l ika została rozch wylana. 

W 23-im dniu ciągnienia S-tcJ klasy 17-le] 
państwowe] loterii padły następujące wygrane: 

GŁÓWNE WYGRANE: 
Zł. 10.000 na nr. 63230. 
Zt. S.000 na n-ry: 4457 9544!. 
Zł. 3.000 na n-ry- 21578 41939 71967 100128 

13S844. 
Zł. 2.000 na n-ry: 23581 98982 117065 154019. 
Zł. 1.000 na n-ry: 2911 3705 17S45 21680 27999 

41742 43589 47150 47373 65262 71417 71800 78275 
93597 121735 123478 124453 124534 126673 147498 

Zł. 600 na n-ry: 1120 14968 20050 40229 52056 
69166 69326 70288 S7204 88545 92099 95776 124878 
129483 133411, 134343 137082 147487. 

Zł. fW na n-ry: 1569 2087 6206 6407 6448 
6708 9412 11024 11387 117S0 13208 13505 15268 
15629 16273 20214 23115 23164 26828 2758S 28073 
28373 29253 30898 32380 748 33967 34155 479 626 
39691 41259 46215 47302 945 49130 50467 51197 
53409 54109 55257 58406 978 59787 60024 60205 
676 61474 62224 62340 63599 65286 66517 69197 
483 925 70016 71697 73366 854 74378 560 75102 
243 76080 77448 956 80810 81605 82195 84339 
84750 89593 805 91076 92137 97633 98471 758 i 
99913 10094 463 102896 103291 877 105922 109071 
322 847 110437 113998 114709 115238 116380 567 
119056 120929 121976 122928 123641 124146 667 
980 125373 478 128284 349 131546 132368 135291 
808 136S65 137651 140223 142353 424 144217 640 
145889 149100 152252. 

STAWKI PO 250 ZŁ. 
111 418 460 497 552 589 653 773 782 845 920 

928 950 1089 220 236 315 338 487 434 513 811 
824 839 847 2162 179 249 250 327 383 546 688 
821 876 939 947 9S9 3035 127 296 363 377 432 
442 451 493 662 763 784 832 863 905 973 4109 118 
294 409 708 769 886 862 5095 182 188 224 243 
524 551 645 658 765 776 821 845 877 878 6025 
171 307 468 469 551 660 760 780 899 945 7016 
143 369 471 484 558 565'758 956 975 8074 158 
161 163 236 447 529 552 560 615 653 754 837 994 
9195 222 354 523 562 658 712 742 822. 

10100 176 30S 316 426 471 615 659 766 11180 
216 322 355 356 453 469 572 664 707 733 832 
854 12033 055 107 150 203 228 235 246 442 511 
794 916'928 949 13049 147 452 458 570 667 694 

763 789 819 974 
447 460 470 55i 
391 408 665 688' 

wygranych 
tej loterii państwowe! 
31 215 240 389 404 
966 15127 279 280 

832 886 16045 080 094 101 
293 306 384 420 478 587 744 843 986 17008 025 
092 099 102 215 399 444 484 499 673 769 986 
18034 205 452 513 570 649 823 975 993 19045 
418 686 728 795. 

20039 153 184 196 226 271 461 466 503 716 
948 979 990 21011 086 131 185 319 586 590 654 
679 746 762 786 904 22470 571 638 659 857 498 
23030 188 276 313 479 522 562 585 646 673 716 

. 727 824 998 24013 029 074 077 360 379 563 641 
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U A, 3-go PAŹDZIERNIKA. 
.10 — Sygnał czasu, liejnal z Wie 
iej w Krakowie, komunikat lotni-
rologiczny. 15.00 — 15.20 — Konuu-
•orologicziiy, gospodarczy 1 nad-
20-15.45 — Przerwa. 15.45-16.00 
t harcerski. 16.00—16.30 — Muzy-
amofonowyelt. 16.30—16.55 — Pro-
odzieży. Transmisja z Krakowa. 
— Przerwa. 17.10-17..35 — Od­
d a n i e m Min. W. R. i O. P. p. t. 
w związku z nauczaniem języka 
— wygi. dr. Stanisław Tync. 17.35 
Skrzynka pocztowa" — kortspon-
cą pinowi dr. Marjan Stępowski. 
— PeJska muzyka lekka w wyko­
t y P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń-
; Pianowski- a) Polonez „Srebrne olska „Zawsze z Tobą", c) Walc 
3!a ciebie", d) Marsz Sportsmnn, I 
Kasze śokoty"; 2. A. Karasiński:' 
Ec) F. Rybicki: Canzonetta, b) Jej 
i Brzeziński: Polonez w starym 
ŁMacura: W gondoli; 6. Wroński-
Krakowa; 7. I.. Dworakowski: Na 
Igo Rad>:i, marsz. 19.00—19.10 — 
luduiowy. 19.30—19.35 — Odczyt 
loznawstwo p. t. Na Niemnie wy-
Kak. ,'-20:05-20.30 — Odczyt-pi t. 
m'm — wygi prof. Stan. Niewia-
M r— Konpert poświęcony twórczo-
ifWykuuawcy; Halina Leska sopr. 

.iczówna fort. | prof. Ludwik Ur-
;sć I. • 1. Sonata fortepianowa 

legro lnaestoso, b) Scherzo,, .c) 
Uo non tauto; 2. Pieśni* a) Smut-

l^ierścieu, c) Wojnk. CzęsćII-go 3. 
Is-moll, b) Fitipiiinfitu Ges-dur, c) 
Ir. ÓP. 10 Nr. 11. 22.00-22.05 — 

pmunikat Intniczo - rnetcorolo-
22.20 — Komunikaty Polskiej 
icznej PAT*. 22.20 -22.30 - Ko- ; 

yjny, sportowy, nadprogram. 
Muzyka (anecziia z restauracji 

tetra pod kier. W. I. Karbowiaka. 
. Maudo — walc; 2. P. Tost i : 
a; 3. P, Ropy: Suita wschó-
yiic- Raniona — boston; 5. F. 
rią — fo.\trott; 6. Petersburski 

,Dlucs; 7. Saint - Sacns. Łabędź; 
|lt ;Wanda — tango; 9. K. Lipi Pragi, 10. Karasiński i Kataszck: 

INFORMACYJNE ZWIĄŻ-
LEGIONISTÓW. 
b. ni. o godz. K)-ej w lokalu 
U T O W ' C Z A 45 ( L E W A oficyna 
2 się iiifrurnacyjne zebranie 
yiąztku legionistów oddział 

wszystkich st o wa rzys -io-
wszech iniar wskazana 

Rekordy głodu, obżarstwa, tatica 
już zostały ustanowione. Cóż więc no­
wego wymyślić? Co zrobić, by zyskać 
sławę i pieniądze. Jakiż jeszcze cuda­
czny rekord? 

Myślano, kombinowano i wymyślo­
no. Tym ra."em jednak nie w Ameryce, 
lecz w statej Europie. We Francji. W 
Paryżu. Jakiś nieznany aktor prowin­
cjonalny, który obrał sobie wielemó-
wiący pseudonim „Parlatus" postano­
wił stworzyć nowy rekrod, rekord ga­
dania. Postanowił mówić sześć dni i 
sześć nocy. 144 godzin. 

I już świetlne reklamy obwieszcza­
ją to wszystkim mieszkańcom Paryża. 
Że Parlatus będzie mówił. Mowy poli­
tyczne i ciekawe, deklamacje, śpiew i 
nauczanie. To, co zainteresować może 
wszystkie stany wszystkie sfery. 

Prelekcje z dziedziny sztuki, litera­
tury, estetyki, historji, przyrody, recy­
tacje klasycznych dramatów, monologi 

kabaretowe, wiersze najwybitniej­
szych peotów Francji. 

Po każdym dniu — 1 godzina odpo 
a^ynku. Przez jedenaście godzin nie 
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J e s z c z e ibcbbii r s i f o r u i 
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Nieznany aktor paryski postanowił mówić przez 
6 dni i 6 nocy. mogą mu się zamykać usta ani na chwi 

lę, w ciągu jednej godziny może się 
wyspać, najeść, napić, umyć, przebrać, 
grać w karty, w bilard. Co tylko zech­
ce, na co tylko mieć będzie ochotę. 

A gdy zwycięsko przetrwa przez 
sześć dób, zdaje się, że nie będzie mu­
siał starać się o angagements i przy­
mierać głodem w wędrownej jakieś 
trupie. 

Już zainteresował się nim dyrektor 
paryskiej stacji radjowej. Idealny spea­
ker, który niezmordowanie przez 24 
godziny będzie zapowiadał zmianę pro 
gramu, będzie wykonywał równocześ­
nie wszystkie solowe numery, śpiewał, 
deklamował i wygłaszał odczyty. 

Te zwariowane rekordy już nikogo 
nie biorą. Wymyśla je ktoś sprytniej­
szy, by zdobyć sobie jakieś stanowisko 
kosztem nieludzkiego wysiłku, nadszar 
panią swych nerwów i nadwyrężenia 
zdrowia. Czy warto? Jedni mówią, że 
może, ale większość — że stanowczo 
nie. 

Ludzie jakoś trzeźwieją. 
KIL KiMJ. 

ZAWIADOMIENIE. 
Wygrana 3000 zł. na Nr. 36627 

p a d ł a w s z c z ę ś I I u i c J k o l e k t u r z e 

B. Weinberg, Łódź 
P i o t r k o w s k a 4 2 . ' 

Jak widzimy największe wygrane, które padają 
W Łodzi wychodzą w naszei kolekturze 

F. Klozenlserg 
CHOROBY NERWOWE 

p o w r ó c i ł . 
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Co robić z małoletnim przestępcą? 
W i ę z i e n i e o g ó l n e d e p r a w u j e i p s u j e d z i e c k o . 

Problemat ten został rozwiązany w Warszawie. 
Kupcy japońscy 
esuią się wyrobami ióazkiemi 
u-iegłym tygodniu w piątek przy 

p Łodzi na skutek wystosowanej 
Idiresem konsulatu japońsk.egó w 
kawie prośby zbiorowej japońskicn 
Jw, dotyczącej poinformowania s ę 
runkach, na jakich fabrykaty pol-
nogtyby być zbywane, sekretarz 
mnianego konsulatu japońskiego 
krszawie odbył dłuższą konferencję 
zadem związku eksportowego w 

cmatem konferencji była sprawa 
Łrtu łódzkich wyrobów włókienni-
p do Japonji. 
Irząd związku eksportowego poin-
bwał dokładnie gościa o warunkach 
Mpracy, jak również c towarach, 
} Łódź produkuje. Po zebraniu szcze 
Krch danych w tej mierze, sekre-
Ikonsulatu japońskiego oświadczył, 
bstaną one zakomunikowane kup-
(japońskim i na wypadek gdyby wa 
1 te okazały się dogodne, zostanie 
jtrta stała umowa handlowa, 
liezwlocznie po zakończonej konfe-
ji sekretarz konsulatu japońskiego 
[się z powrotem do Warszawy, (p). 

inister sprawiedliwości 
vbvwa w niedzielę do Łodzi. 

Niejednokrotnie już poruszano na la­
mach prasy łódzkiej poważną bolączkę 
braku należytego pomieszczenia dla nie­
letnich przestępców, skazanych na cza­
sowe pozbawienie wolności. 

Istnieje w Łodzi sąd dla nieletnich, 
bo też zachodzą na naszym bruku wiel­
komiejskim Tczne incydenty, dostarcza­
jące sądowi temu dość pracy. Kradzie­
że, wałęsanie się, pełnienie wobec doro 

jsłych złodziejów roli „pomocników" na 
wyprawach, żebractwo i t. d„ i t. d. — 
oto dziedziny, w których grzeszą dzieci 
wielkiego miasta. Codziennie odbywaią 
się sprawy, ale codziennie też sędzia . a 
je na nowo wobec zagadnienia: 

Co robić z małoletni" m przestępcą? 
Pytanie to dotyczy takich spraw, w 

których sędzia uznaje za konieczne wy­
dać wyrok więzienia. Nie wszystkie spra 

jik się dowiadujemy, ministerstwo 
[wiedliwości zatwierdziło wynik kon 
jta na budowę gmachu sądu okręgc*-
fo przy ul. Narutowicza. 
V związku z powyższem. w niedzie-
> godz. 11 przed południem nastąpi 
wŁęcenie kamienia węgielnego pod 
ludowe. 
la ur oczy stość_ przybędą do Łodzi tui 
jer _ sprawiedliwości Meysztowicz, 
semiinister Car, wojewoda łódzki p. 
kczołt, starosta grodzki, dowódca o-
|gu< korpusu, prezydjum magistratu, 
Iz Uczni reprezentanci społeczeństwa 
(zkiego. 

Jan Polak 
c h o r o b y w e w n ę t r z n e 
Przyjmuje od g. 11-ej do 1-ej 

i d r z e j a 4 3 T e l . 6 4 - 2 1 

Uniwersytet czy politechnika? 
Na ten temat odbę zie się> dyskusja w sali rady 

miejskiej. 
Jak wiadomo, komitet wykonawczy J liczbę wyższych uczelni w kraju, narzu-

uczczenia 10 rocznicy odzyskania nie- j ca się samo przez się. Dziełem tem jest 
podległości na posiedzeniu w dniu 29 j wybudowanie w Łodzi wyższego za. 
września b. r. postanowił jednomyślnie, 
że najwłaśclwszem, a zaraz?m najgod-
niejszem uczczeniem tak doniosłej w 
dziejach narodu chwili, jaką niewątpli­
wie dla każdego obywatela jest 10-ta 
rocznica odzyskania niepodległości, bę­
dzie ufundowanie dzieła pomnikowego, 
które, biorąc pod uwagę całą dotychcza 

kładu naukowego. 
Celem przedyskutowania a zarazem 

ustalenia charakteru uczelni, mlanowi 
cle czy ma to być uniwersytet, czy też 
politechnika, — odbędzie się w środę, 
dnia 3 b. m., o godzinie 7-ej włecz., 
punktualni , w siedzibie radzieckiej, 
Pomorska 16, I piętro, sala konferen-

sową działalność samorządu łódzkiego cyjua, zebranie specjalne w szerszeni 
na polu oświaty oraz niedostateczną ' gronie uczestników. 

fclllfl 
przeć w nieregularnemu wypłacaniu pensji przez 

Kasę chorych. 
Onegdaj wieczorem, pod przewodni­

ctwem dr. Misjona odbyło się nadzwy­
czajne'walne zebranie lekarzy obwodu 
łódzkiego, zwołane w sprawie zalegania 
w wypłacie poborów lekarzom przez ka 
sę chorych. 

Przebieg zatargu referował dr. Mis-
jon, odczytując pisma wysłane przez za­
rząd związku do zarządu kasy chorych, 
oraz pismo, nadesłane onegdaj przez ka-
s$ chorych, w którem zarząd kasy 
przedstawia cyfrowo sytuacje, _ jaka 
wpłynęła na opóźnienie w wypłacie po­
borów lekarskich, a mianowicie zwięk­
szenia ilości świadczeń, poborów i 
wszelkich wydatków w roku bieżącym 
w porównaniu z rokiem ubiegłym, przy 

małem zwiększeniu się wpływów. 
Referat wywołał długą dyskusję na 

temat dalszego stanowiska lekarzy, któ­
rzy wskazywali, że wielu z nich żyje 
wyłącznie z pracy w kasie chorych i 
wskutek nieotrzymania poborów zna­
lazło się w ciężkiej sytuacji. 

W rezultacie uchwalono jednogłośnie 
rezolucję, wzywającą zarząd związku 
do odbycia w ciągu 5 dni konferencji z 
zarządem kasy chorych w sprawie u-
stalenia terminu zapłaty zaległych pobo­
rów, wraz z ustawowemi procentami 
za zwłokę, jak również o interwencję u 
władz nadzorczych o ile sprawa ta nie 
będzie szybko załatwiona, Ob). 

wy kończą się, oczywiście, więzieniem, 
często wystarcza upomnienie lub odda* 
nie nieletniego przestępcy pod specjalną 
op'ekę rodziców, (sąd nakłada też w ta­
kich wypadkach specjalną surową od­
powiedzialność za dalsze prowadzenie 
się dziecka) — niejednokrotnie jednak 
zwłaszcza w wypadkach recydywy 
zachodzi konieczność pozabawicnia ni 
letniego przestępcy wolnościi I tu wi­
śnie sędzia widzi się wobec poważa 
trudności: 

gdzie umieścić dziecko? 
Dom poprawczy nie może być w k 

dym poszczególnym wypadku brany 
rachubę, zaś więzienie — więzienie 
dorosłych — w zastosowaniu do pr 
stepców n. p. 15—16-lctnich — jest śro 
kiem, jakiego żaden sędzia nie może 
stosować, chcąc być w zgodzie z wl 
nem sumieniem. 

Wiadomo bowiem, żc przebywa 
nlelatka w otoczeniu dorosłych rze 
mieszków nic może w żadnym wyp 
ku wywrzeć dodatniego wpływu Si 
nim. Przeciwnie — musi go z d e p r a w ł 
wać i pokierować na dalszą drogę ze psu 
cia i korupcji moralnej, a to nie moP 
przecież być i nie jest też celem są^ 
d'la nieletnich... 

To też w praktyce sędzia łódzki 
dzi sobie jak może, unikając zasadnici 
więzienia w stosunku do swych podsa 
nych. Taki stan rzeczy nastręcza jetioj 
bardzo często poważne trudności 

Na ten problemat zwróciło ostat 
uwagę ministerstwo sprawiedliwoś 
ale — nie w stosunku do Łodzi, tylk^ 
do Warszawy. Tam bowiem, w mj 
polecenia ministerstwa, utworzone 
stały w tych dniach 
Specjalnie oddziały dla przestępców 

letnich 
w więzieniach przy ul. Długiej or 
Dzielnej. Należałoby bezwątpienia, 
śladem stolicy podobna inowacja w p | 
wadzona została rychło również w ifr 
szych gmachach więziennych, b o w i f l l 
obecny stan rzeczy nie może być dłuMI 
tolerowany. 

Sędzia nie może w wyrokach sw; 
być zależnym od lokalnych warunk 
natury formalin ej, z drugiej strony 
niedopuszczalne jest, aby nieletn 
grzeszników, którzy w odpowiedni 
warunkach mogą stać się w przys 
ści jeszcze zgoła „bezgrzesznymi" cz 
kami społeczeństwa, deprawowali w 
raniu życia dorośli wytrawni omija 
etyki i prawa. 

J. 

' fotela i za kulisami. 

ienfądz leży na ulicy. 
Komedia w 3 aktach Rudolfa 
Oesterreichera i Rudolfa Ber-
tiauera. Przekład Marcelego 

Wileckiego 
\ w Teatrze Miejskim. 
( Jak zrobić majątek błyskawicznie? 
ik złapać w ciągu sekundy szczęście 
\ czuprynę? Różni komedjopisarze w 
żnych epokach w rozmaity sposób 

[związywali ten problem na deskach 
(atru. • 

Węgier Lengyel twierdzi, że wystar-
ly ubrać się „w dobrze skrojony frak", 
i można bez żadnego wysiłku zrobić 
arjerę z szybkością 100 tysięcy kilo­
metrów na godzinę. Amerykańscy au-
rzy w „Tajemnicy powodzenia" i „Po-
dze reklamy" głoszą hasła suggestjl i 
uf fu, jako pewnych, a nigdy niezawo-

zących środków cudownego otwarcia 
talarowego Sezamu. 

Paweł Lutz, bohater komedji „Pie-
lądz leży ha ulicy!" pióra dwuch autc-
tów wiedeńskich R. Oesterreichera i R. 
pernauera, ma w tej materji zdanie nie-
(amowicie prymitywne: „Jedna szczę­

śliwa chwila decyduje o losie człowie­
ka!" Ot, naprzykład, wystarczy wybić 
szybę zwykłym kamykiem, aby szczę­
ście samo wpadło w ramiona. 

Nie jest to takie nowe, jakby się „na 
oko" mogło wydawać! Calderon, gen-
jusz hiszpańskiej poezji, uważa przypa­
dek za motor życia ludzkiego i świata... 

Czyż Piotr Paweł Lutz, sympatycz­
ny birbant, jest duchem pokrewnym 
Calderonowi? Nie! Samo porównanie 
jest paradoksalnie—groteskowe. Chcie­
liśmy tylko podkreślić, że nic niema no­
wego pod słońcem, że treść jest zawsze 
ta sama, a zmienia się tylko forma... 

A więc zobaczmy jak się wedle re­
cepty pp. Oesterreichera i Bernauera 
dochodzi do szczęścia I majątku. 

Bierze się kamień i wybija się nim 
szybę w mieszkaniu sławnego tenora. 
Jeśli sprawcą przypadkiem nazywa się 
Piotr Paweł Lutz, wówczas z sypialni 
śpiewaka „wyłowi" ekscentryczną Do­
do, córkę berlińskiego bankiera Reinba-
chera, która ma w posagu okrągły mil-
jon. Poco Dodo przyszła do tenora? 
Aby tam stracić dziewictwo, które to 
pojęcie, niezwykle abstrakcyjne, jeśli 
chodzi o łodzianki, jest obecnie — w 
epoce mandolin'-'tek i procesu mariawi­
ckiego — nieprzyzwoicie modne. 

Ale, że Piotr Paweł Lutz wybił szy­
bę, więc-cnota Dodo została ocalona. 

Zapytacie, jakiż to związek ma z dro­
gą do majątku? Och, to bardzo proste!... 

. Lutz na prośbę Dodo dostaje się do 
mieszkania jej rodziców w chwili, gdy 
mają się odbyć zaręczyny Dodo z wy-
pasionym Kesselbergiem juniorem... 

Przypadkowo Lutz odczytuje depe­
szę, zawierającą niesłychanie drogocen­
ną informację giełdową, zręcznie ją wy­
korzystuje i kupuje — bez grosza przy 
duszy -r- dwa tysiące akcji. „Columbia", 
które w chwili kupna poszły o kilkaset 
procent w górę i w tej tendencji upor­
czywie trwają. 

Dalej Lutz, udając pijanego, wywo­
łuje wielki skandal w rodzinie Reinba-
cherów, skutkiem którego zaręczyny 
Dodo zostają zerwane. 

A w epilogu: Lutz zdobywa majątek 
na akcjach „Columbia", a Dodo zostaje 
jego żoną. 

Et c'est tout!... 

Rzecz jest pogodna i słoneczna. 
Chwilami autorzy silą się na satyrę mo­
ralności mieszczańskiej, ale nikt im nie 
wierzy, że istotnie chcą kogoś dotknąć. 

[Ot, zwykła komedja rozrywkowa, peł­

na niewymuszonego humoru i z 
nych sytuacji. 

Sztuka wystawiona była i grana 
der starannie. Zwłaszcza dobry b 
Mellina (Lutz). Orał on z braw 
temperamentem i naturalnym, nie 
muszonym humorem. To też Lutz zys­
kał sobie sympatję widowni od piei|v-
szej sceny, która bodajże była najmilsza 
w całej komedji. 

P . Śląska była ekscentryczną Dodo. 
Artystka otrzymała rolę w ostatniej 
chwili, w zastępstwie niedysponowanej 
p. Lubieńskiej, grała więc bez prób i bez 
przygotowania. Jest to swego rodzaju 
heroizm, aby wyjść na scenę po jedrio-
razowem przeczytaniu egzemplarza sztu 
ki. P. Śląskiej należą się wszystkie po­
chwały. Jej przytomność i intuicja sce­
niczna są godne podziwu. Dodajmy je-, 
szcze, że artystka ma świetne warunki 
zewnętrzne, ładną dykcję, wdzięk i po­
wab. 

. Z pozostałych wykonawców wyróż­
nić się godzi za grę koncertową pp. 
Mrozlńsklego (Jensch), Krzemieńskiego 
(Dalibor) i Woszczerowlcza (Miihlrad). 

Reżyserja p. Meliny bez zarzutu. 
Przekład o. Marcelego Wileckiego — 

znakomity. 
W. POLAK. 
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Ż B i i e j s z y film wykonany na tle wojny domowej w Rosji. 
1 N U A N B V « C 7 ł o w i e k 0 tysiącu twarzy", swą kreacją zdecenerowa 
L . 1^8 ' ^ ffl K I J C ¥ n e 8 ° c h , 0 P a syberyjskiego stanął u szczytów artyzmu. 

RICARDO CORTEZ j P u ł k m v i l i k H i a h ' J P ^ d J J d a ł sylwetkę owianą cza­
rem romantyzmu, pełną bohaterstwa i poświęcenia. — 

Bar ba ra BEDFORD - a k G p n ^ p i ? k n u ° której względy waic Z y i i chłop 
i arystokrata, wysunęła się na czoło gwiazd filmowych. 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. 

PocząteK o gocU 4 30 po poł 

Dr. Herme-s- wyjechał 
do Berlina 

po dalsze instrukcje. 

; zoraj 
icząey delegacji : niemieckiej Her-po dalsze instrukcje w. straty ie'j;it£ 

iwańi 
[Przypuszczać należy iż \vviazu len 
ftarecznie wyja.śpi czy rząd • zaąkcep-
ic propozycje'.polskie zmierza Iifce dc 

zawarcia pełnego a nie tymczasowego 
Iktatu handlowego. 

M II 

ląc dnia 1 października p godz. .5— fi 
Ipołudm- Kilińskiego -do .roĵ u Nawrot 

tgubiłam zfóty damski 
Z E G A R E K 

znalazca z.edhce ^zwrócić za dobrem 
sagrodzeniem Nawrot Nr. 34, front 

K. REMISZEWSKA. 

Przechodząc przez u l i rę 
rozejrzyj się uważnie, óhiK-

niesz Kalectwa i śmierci. 

Samolot spadł na dach fabryki, 
która zawali ła się wskutek eksplozji benzyny. 

GRUDZIĄDZ, 2 października. 
' (Atencja Telegraficzna „Express") . 
Wydarzyła się tu straszna katastrofa 

samolotowa. 
Kapitan Kozubski z ntbjscowcgo pul. 

ryki papy, poczem się ssungł { eksplo­
dowała 

Wskutek eksplozji runęła ściana fab-
I r y k i , transmisje i przewody elektryczne 
I zostały zniszczone oraz wybite wszy­
stkie szyby. Poza tern pożar zniszczy 1 

. . . _ . . . . . . , - v „ — . . I n . - « j u j , i *j£.a i . j u iiuŁar z n i s z c z y 
ku lotniczego do'.onywal wczoraj nad część fabryki znacznymi zapasami pa 
miastem lotów ćwiczebnych. Na. wyso- py. 
\Hc\ 15.000 metrów oderwał sie zbiór- I Dwóch robotników zostało deżko ran 
n»k z benzyną, który spadł na dach fab-. nych. 

O l E f l L . D . Y . ' 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

7, dnia 2 października i 928 r. 
' G O T Ó W K A - r W o l a r y — C Z E K I : Ł o n u W 

43.23.50, 4^.23, Nowy Jork 8.90, Paryż-34.8Z.50,' 
Praga 26 42.50, Szwajcaria 171.63, Wiedi.ii 125.48» 
Wiochy 46.60, Marka HJuoilecl«i-fł3.-45>' 

. .AKCJE. 
Bank Dyskontowy 13-1.50, Bank Polski .178, 

Spicss Ź'00,: Węgiel T(fl.. NoUel' '29, Lilpop 37.50.-
Mpdrzejów 38, Ostrowieckie, Serja l B. 119,, 

| 11S.50, 12irSe'fja II B; 114. 1 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNI* 
Dolarówka 95, 94, 94:25, 5-proc. konwersyjna, 

67,' 5-proc.'konwersyjna' kolejowa 61.10, Dolaro­
wa 8625, Kolejowa 103, 8-proc. Banku Gospo­

darstwa Krajowego 94, S-proc. Tow. • Kredytów 
J-rzcm. Polska. 89, 7-proc. Tow. Kred. Przeni 
Polsk; 79, 4,i pól proc,; li^ty z,asta>YflC zlc;p$kjc, 
7.1. 50.75, 8-proo, Jlsty zastawne ziemskie złi 79, 
5 proc. Tow. Krć4. in. Warszawy zł. Só;75, 56.50, 
8-proc. Tow. Kred;'łn. Warśzawy'z'f. "7l:i5, 11.25, 
8-proc. .tu. Ł-Od.zi 66.75,. 67,: 66.75, 6-proc. obi. m. 
Warszawy z r.. 1926 — 60,75,.Pożyczka inwesty­
cyjna 124, 123. 12350, Pożyczka'stabilizacyjna 
C£ • • '' >»'• F*^ '.'ii.:.. ' ... . t-i: -;'! 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
. Liverpool, 1 października. Bawełna amery­

kańska. Zaniknięcie: styczeń" 9.97, luty 9.95, ma­
rzec 9\95, 'kwicień 9.93. maj 9.93, czerwiec 9.90, 
lipiec 9.89, wrzesień 9.75, październik 10.14, li­
stopad 40.0.4, grudzień 10 02, locp 10.70. 
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Rnduc 

Krwawy posiew rjjj 
katastrof kolejowych. '.itaj 

Londyn, 2 październik, twl 
(Agencja I elegraticzna „CXpreSb ) cl r< 

Na przedmieścu miasta Melbou>tow 
pociąg najechał na autobus, który i^kreś 
straskaniu. 10 osób zostało zabi.ycii,ówn 
rannych. plsia 

Berlin, 2 paździerr/ka s e 
(Agencja Telegraficzna ..i:xorcss':) | w 

Na stacji kolejowej Kaiserslautc c h ' 
West pocąg pośpieszny wpadł na l L 0 

stojącego pociągu towarowego. 2 osq» n j 
zostały Zabite, 8 /Zaś ciężko rannyerk c 

Paryż, 2 paździeniaka: 
(Agencja Telegraficzna „ifxpress") 

• ENpress madrycki zderzył się z rl 
ciągiem idącym z Malagji. Kilkanaś 
wagonów zostało doszczętne rozb : ' . y , r H ) 

6 osób zpslało zabitych, zaś 20 cież 
rannycl^ 

w 
ł y 

d n 

,o 1 o 
Nam 
słui 

i« 
Kto szanuje swój wzrok, niech korzys'.afttkl 

ostatniej.okazji w przyszłą sobotę nlcodwola'p6 Z 
ostatni dzień w Łodzi, aby nabyć światowej sjjast 
wy szklą. AROSCOPIC - REFREKCJONISW 5 
jest tytuł znany w Ameryce, Francji, a tak*OW 
i w Niemczech, jest ten, cp dobiera bezpłotiwć 1 
szkła do wzroku, a nie wchodzi w ładen inlKtO 
zakres sprzedaży, L. Kokociński w Hotelu Maj W 
teuffel, tylko do soboty dn. 6. X. r. b. 

1UEBNER. ' ' 

' • • Z d r a d a . 
Historia prawie filmowa. < . 
ncy. wchodząc do pokoju',' przekrę-' 
kontakt. ŹJa-jaś,nia|o jaskrawe światło 

i) elektrycznych. 
ył to obszerny pokój urządzony z 

T.awnym smakiem. W kacie stała 
tka, a .za nia na postumencie znaj­

dował się-dziwny przedmiot, osłonięty 
czjfrnym .sukneni, -który : -szunrał oso-
biif.de. 

{Lucy wróciła przed chwila, z ulicy, 
lecz mimo-mroźnej pogody policzki jej 
były bardzo białe, a wielkie nodsinialc 
oczy żarzyły się jak węgiel. Gryzła ner 
wowo wargi i szybko chodziła po po­
koju. 

tPp pokoju, weszła .pokojówka i zdję­
ła z niej płaszcz i kapelusz., 

— Co słychać." Odzie jest mój mąż? 
— spytała krótko Lucy. 

1— Pan profesor znajduje- się' w. 
swym gabinecie. Czy mam panu coś^pb 
wiedzieć?" 3 

— Nic. Idź do buduaru;i przygotuj 
mi suknię wieczorowa. Idę do opery. 

Ody się drzwi zamknęły za poko­
jówką, Lucy podeszła szybko do biur­
ka, otworzyła szufladę ' i 'wyjęła z 'niej 
Msti Poczęła czytać: 

„Droga! ' . . . ' ' : . 
'Muszę Ci w kóncu wyznać! Tak da­

lej żyć nie mogę. Gdybyś ty była wolna, 
lub gdyby twój maż nie był riiym sta­
rym druhem, nie : zawahałbym się ani 
chwili i złożył me życie u twych •stóp. 
Lecz oszukiwać go nadal- -nie potrafię. 

Bądź zd rowa l postaraj się .zapomnieć". 
Nagle usłyszała dźwięk otwieranych 

drzwi. Odwróciła się szybko i schowa­
na arkusik pod bibułę. Rzekła, ukrywa­
jąc zamieszanie i zdenerwowanie: 

— Ach, to ty Robercie! Przestra­
szyłeś mnie! 

Przybysz, wysoki brunet, w wieczo-
rowem-ubraniu podszedł do niej szybko. 

— Gdzieś była dziś po południu? — 
spytał ostro, bez powitania. 

' — Proszę cię nic podnoś głosu. Mąż 
mój i tak zaczyna nieco podejrzliwie 
spoglądać na zbyt wielką miłość tak da 
lekich krewnych, jakimi my jesteśmy. 
Jest w domu. Uspokój się. 

— Mam się uspokoić? Wiem żeś 
była 'na 'randce w hotelu Savoy. Zdra­
dzasz nic tylko męża, lecz i mnie, twego 
kochanka.... 
.. — To nieprawda. 

— Zaraz się przekonamy. Daj mi ten 
list, który ukryłaś, gdym wszedł do po­
koju. 

— Nie miałam żadnego listu. 
— Bez wykrętów. Widziałem. 
Robert sięgnął ręką do biurka, lecz 

Lucy odtrąciła go gwałtownie. 
Rozwścieczony krzyknął: 
— List! Daj go, lub,.. 
W korytarzu: rozległy,się kroki. Lu­

cy spojrzała-trwożnie na drzwi i szep­
nęła1: 

— Cicho! mój mąż idzie! 
Starszy, przystojny mężczyzna,uka­

zał się w:progu. Zatrzymał się i spoj­
rzał uważnie, przez okulary na osoby 
znajdujące się w.'pokoju. 

Robert ' wysiłkiem woli opanował 
swe (Zdenerwowanie. 

—, Dzień dobry Arturze! .— rzekł 
siląc się na uśmiech. — Jeszcześ nie 
ubrany? Spóźnimy się-do opery. 

Profesor Lonl, wybitny znawca pra­
wa-karnego i kryminolog spojrzał ostro 
na żonę. 

— Miałem wizytę — rzekł zwolna, 
jakby się usprawiedliwiając. — Był u 
mnie pan Barręt, dyrektor biura detek­
tywów „Argus". . 

— Detektywów? — zapytała Lucy 
drżącym głosem. — Pewnie dla jednej z 
twych spraw kryminalnych? ś 

— Tak — uśmiechając się drwiąco -
odparł profesor. • 

— A oto co mi przyniósł. Czytaj 
Robercie. 

"Robert wziął papier do ręki i począł 
czytać: 

• „Biuro detektywów „Argus". 
Na podstawie ostrzeżeń, zawartych 

w anonimie, który pan otrzymał, obser­
wowaliśmy pańską małżonkę w ciągu 
ostatnich trzech tygodni i stwierdziliś­
my, że odwiedzała ona z jakimś panem 
podejrzany hotel „Royal". Nasze pierw­
sze przypuszczenie, że chodzi tu o pań­
skiego przyjaciela, a dalekiego krew­
nego pańskiej żony dr. Roberta Wilhin-
są, nie potwierdziło się. Nazwiska owe­
go jegomościa nie zdołaliśmy stwier­
dzić, gdyż owe wizyty w hotelu nagle 
się przerwały. 

— I cóż? — wykrzyknął profesor z 
wściekłością.,r-r Tą żmija, ulicznica'!'Z 
nią żyłem przez.tyle lat... Ale to nie 
wszystko. Chciałem się dowiedzieć na­
zwiska'tego'nędznika.-Dziś podczas nie 
obecności mej żony przeszukałem jej 
pokój.i znalazłem to! 

Profesor wyciągnął z kieszonki od 
kamizelki małą tubkę, opatrzoną w ety­
kietę z trupią czaszką. 

— Jest,to jedna z najniebezpieczniej-
l szych trucizn. Przed niedawnym cza-

ow; 
'pła sem pokazywałem ją swej żonie i o p j ^ 

wiedziałem, że nic zostawia ona u^bo" 
'mniejszych śladów w organizmie i d'(L vć 
tego na Wschodzie (skąd mi ją pr*.fs':e 

słano) służy często do pozbywania si , 
zbytecznych osób. Żona mi ją wykr / Y 
dła, poprostu, by mnie zgładzić. j j , 4 ' 

Nie będę urządzał żadnych s c e C " 
Uczynię to, co mi nakazuje sumienie 
obowiązek, t. j . oddam przestępcę fVt 
ręce sprawiedliwości. 

Podszedł szybko do telefonu, połcK** 
żył tubkę z trucizną na biurku i w*hi-J, 
do ręki słuchawkę. r " 

Robert szybko podbiegł do profcsora l o v 

— Tyś oszalał! Nie uczynisz tego - ^ 
krzyknął przerażony. . . Ĵ f 

— Właśnie, że uczynię. Czy dyrekejf^ 1 

policji? f ć 

Nie mógł mówić dalej, ponieważ Ro An 
bert próbował mu wydrzeć z ręki slutalu 
chawkę. Ko 

Walczący mężczyźni posunęli się -Vp i 
oddalony kat pokoju, w którym stał óvtsł 
osobliwy, osłonięty czarnym sukncn|tyc 
przedmiot. Wyłoniła się nagle z pod nie^ y 
go jakaś postać o bladej twarzy i roz 
wichrzonych włosach. Za nią druga. 

Podczas gdy obaj mężczyzn: z ma 
gali się ze sobą, Lucy szybko zbliżyły 
się de stołu wzięła tubkę'z trucizną i JCu 
nym tchem wychyliła jej zawartość 
Poczem spojrzała w stronę tajeniniezycl 
postaci, na które również patrzyli jc< 
m;,ż i Robert. 

Wreszcie Luci przerwała m\eztH 
t.!e: 

— No jak było, pa.iie reżyserze.-' 
, — Okropnie — odoarł człowiek i 

Kiita. — Zepsuliśmy .moc ta-jmy. Paniq 
operatorze tę całą s 'enę t rz io i będzifl 
raz jeszcze nakręcać! 

Tłum. B. R. 
I— 
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cieczha od podatKu obrotowego. 
Nieścisły rachunek komisji ankietowej. 

prawą podatku obrotowego zajęła 
Komisja ankietowa nnjobszerniej 
okazji omawiania stosurików w 

ionr/ctwie. W sprawozdaniu o ntem 
ujemy obszerny referat — pięć 
ite zajmujący — poświęcony tej 
t fi . Świadczy to dobrze o komisji, 
niła sZczególnUe doniosłą rolę, ja-

lefortma podatku obrotowego posta­
ła przemysłu i handlu manufakturą, 
fcarpwisko komisji ankietowej w ża­
lach niemal zgodnie jest z tem. któ-

dtfuższego czasu na tem miejscu 
reprezentowane/Komisja opowiada 
a scaleniem (spauszalowanlem) po-
u orzemysłowego od obrotu i po­

rtem go tylko raz u źródła, to jest 
ucenta przy sprztedaży towaru u 

tera przy poborze cła; zarazem 
isia opowiada się za obniżeniem 
okości podatku (str. 135). 
Vie będziemy wracać więc do kwe-
'ylekroć przez nas omawianej, 
tutaj postaramy się sprostować pe-

niikj twierdzenie zawarte w opirowej 
ci referatu o oddziaływaniu podatku 

' nutowego na handel mamifatkturą. 
imreślając słuszwą skądinąd tezę o 

1 ówiwmiernem obciążeniu tą danliną, 
ja pisze m. in.: 

k „ S e t k i m a ł y c h s k l e p i -
w , r z e k o m o d e t a l i c z -
c h s p r z e d a j ą t o w a r h u r 

\v o a n i e p r o w a d z ą c z u-
3 n i e k s i ą g h a n d l o w y c h 

XF\ a c a j ą p o d a t e k o b r ó t o-
1 K w s u m a c h ś m i e s z n i e 

t y c h , n i e s t o j ą c y c h w 
d i i y ni s t o s u n k u d o i c h 
r o t o w , k t ó r y c h s k o n - , 
a 1 o w a ć n i e m o ż n a " . 

Nam ten pogląd wydaje się nlezupeł* 
słusizny. Ze wszystkich stron włdo-

jest ucieczka od przeciążającego 
y antku obrotowego — to jest powsze-
)h\{#e znane, łatwe do wyjaśrbitŁa. Na-
:j sjlast uważamy Za niesłusznfy sqd, ja-
nsw specjalnie owemu typowi krypto-
taktownftka najłatwiej udawało się o* 
iauąć podatek obrotowy, 
i"Kto uważnfie przygląda silę tej spra-

M ii w Łodzi nw miejscu — temu rzecz 
edlstawia się inaczej. W rzeczywisto-

^ o w a grupa hurtowników bym?mniej 
'płaci śmiesznie małego podatku, lak 

°[ ei-dzj komisja. Między rrą a władzą 
'ij.rbową istrile^e bowiem swego rodza-

Wyścig. Jeżeli z jednej strony ujaw-
' s l s ię ucieczka od podatku, z drugiej 
i j.my władza skarbowa nakazuje duże 

jnfory podatku. Ponieważ wobec 
ksiąg handlowych władza skar-
zmuszona jest diziiałać ;t*n ślepo, 

\itek jest ten iż jedni dłuższy lub krót* 
' czas istotnie handlują bez opłacania 

0 | i k s z e g o podatku obrotowego, alo gi-
ood ciężarem podatku obrotowego, 

cli więc można mówić. *ż podatek b* 
Itowy sprowadzą za mbą ralerówno-
>rno*ć obciążeni , trudnie! mówić, że 

krypto - hurt (będący zresztą na-
. i;n«twcm podatku obrotowego) jako 

p*ć >re płaci podatku. 
:v'() Analogicznie rzecz s ?ę ma zresiztą w 
Walu manufakturowym. 

Komisja popiera swą tezę następują' 
)Ąm rachunkiem: W roku 1926 prze-
ÓMsł włókienniczy zapłacił S milionów 
i c a ł y c h podatku obrotowego, handel za-
lieji winien był zapłacić Ss mili. x 3 — 
oz 

) 
lite 
i i 
oso 

z 

icż 

24 miljony złotych (trzy ogniwa), a za­
płacił tylko 13 mil]..złotych. 

Uważamy, iż cały ten rachunek po­
zbawiony jest ścisłości. Komisja przyj­
muje jako założenie iż w manufakturze 
są cztery ogniwa w wymianie od produ­
centa do konsumenta, mianowicie: 1) 
producent, 2. hurtownik, 3. pólhur tow 
Kiik, 4. detalista. 

Ten plan drogi manufaktury jest 
prawdziwy tylko z ogromnią niedokła­
dnością. Trudno bowiem powiedzieć Ja­
ka część towaru włókienniczego prze­
bywa te wszystkie cztery etapy, a jaka 
— przebywa tylko niektóry. To pewna 
dla nas, że bardzo poważna część to­

waru pomija jedno ogniwo (półliurtow-
uika) a również znaczna część także i 
dwa ogniwa, hurtownika i półhurtownl-
ka (sprzedaż z małych fabryczek 
wprost detalfścle, a nawet składy sprze­
daży detalicznej przy większych zakła­
dach). 

Wobec ogromnej wprost niedokład­
ności rachunku odrzucić wypada wnio­
sek komisji, która porównując sumę pła* 
conjego przez handel podatku — 13 mil­
ionów złotych ze sumą k t i ra rzekomo 
wpłaconą być winna — 24 mlljonów 
zbyt pohopnle twierdzi „więc resfcta u-
ciekła od podatku" (dosłownie). 

A. Z. 

podatku obrotowego 
może uzdrowić życie gospodarcze kraju. 

Poseł prof. Krzyżanowski wygłosił 
w Towarzystwie Ekonrnr.icznem w 
Kiakowic odczyt p. t.' „Bierny bilans 
handlowy". 

Przepowiednie wiosenne co do wy­
ników zbiorów nie spełniły się. Przeci­
wnie, zbiory wypadły nadspodziewa­

nie dobrze. Dowodem, tego fest spadek 
ccii /boża i chleba. Równoczesne r.is-
ną płace i bezrobocie się umniejsza. Na 
tlu te; pomyślnej konjur.ktury gospudar 
czyj chmurą jest bierny bilans handlo­
wy i wysoka stopa procentowa. 

Opinia, nasza myli się zwracając u-
wngę tylko na bierność bilansu haudlo 
wego, podczas, gdy właściwie rozstrzy 
gające znaczenie ma wysokość stopy 
procentowej. Jeżeli stopa procentowa! 
spada, niema kłopotu o zaciągnięcie po ' 
życzki. Niestety, obecnie stopa proceu 
towa, zagranicą i u nas wzrasta i dlate­
go ostrożność jest pożądana. 

Zdaniem prelegenta, szkodliwym 
jest zwyczaj, rozpowszechniający się 
w handlu, sprzedaży na raty i na 9-cio 
miesięczne weksle. Ze strony banków 
wskazaną jest największa ostrożność 
w udzielaniu kredytu. Państwo ze swej 
strony powinno przyczynić się do zniż­
ki stopy procentowej. 

Wysoka stopa procentowa w Polsce 
jest pewnyrh dowodem istnienia prze­
ciążenia podatkowego. Prelegent są­
dzi, że bierny bilans handlowy nie po> 
winien być rozpatrywany jedynie z 

punktu widzenia konkretnych pozycji 
przywozowych i wywozowych. Nato­
miast należy brać pod uwagę, całość 
życia gospodarczego. Prelegent radby, 
aby rząd uzdrowił życie gospodarcze 
przez zmniejszenie podatku obrotowe­
go, co niewątpliwie obniży stopę pro­
centową, a w tym stanie rzeczy bierny 
bilans handlowy przestanie być groź­
nym. Rząd obecny miał świetne suk­
cesy walutowe, finansowe i gospodar­
cze. Rząd ma pewien sposób powięk­
szenia tych sukcesów przez obniżenie 
podatku obrotowego. Jest to jedyna 

droga dokończenia dzieła, tak szczę­
śliwie przez rząd rozpoczętego. 

kawiarnia 
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Podczas obiadów i kolacji p r z y g r y w a 
d o s k o n a l * t r io m u z y c z n e . 

— Rosyjskie i cygańskie romanse, — 

Kolacje po cenach niskich. 
Specjalność rosyjskie potrawy. 

Solanki, Miny. Szaszłyki, rastiegaje 
Gurjewskaja kasza i t. d. 

Kuchnia pod zarządem długolet­
niego kuchmistrza baleryny Krzesiń-
skiej pana G o w o r o w a . 

ni . 
c e j " 1 

' / U 

5 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 3 października. 

na 
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NMLEPSZYM POSIŁff E r l ^ 
Kinie, teatrze i wszędzie 

Wytwór, pudełko zaw. 12 tabl, 
Zł. 2 25. 

PLAN FINANSOWY 13. G. K. został uchwa­
lony na czwarty kwarta bież. roku. Na posie­
dzeniu rady nadzorczej. Po. szczegółowej dys­
kusji, która wyjaśniła możliwość ękspensjl kre­
dytowej banku, przy uwzględnieniu położenia 
na wewnętrznym rynku pieniężnym, jak też na 
rynkach pieniężJiych zagranicą, ustalono, że 
banka do końca r. b. zasili Jeszcze życic gospo­
darcze kwotą okoto 70 mili. zł. a mianowicie 
wypłaci pożyczek budowlanych jeszcze na kwo 
tę łączna ca 35 młlj. zl. oraz pożyczek Inwesty 
cyjnych na ca. 35 mlljonów złotych. 

Poza temi dającomi się konkretnie ująć kon 
tyn-gentami kredytowemi uwzględniono w pla­
nie, pozostałe dziedziny leżące 'w linji zasadni­
czej polityki instytucji. Między innemi przewi­
duje tu plan na kasy oszczędności, spółdzielnie 
a w związku z, tom kredyty rzemieślnicze, dal 
szy kontyngent w wysokości około 3 milj. zł. 

W SPRAWIE POŚPIESZNEJ KOMUNI­
KACJI towarowej odbędzie się w dn. 26—30 
listopada r: b. konferencja międzynarodowa w 
Krakowie. 

OPŁATY STEMPLOWE OD WEKSLI pod­
dane będą rewizji. Ministerstwo skarbu stoi na 
stanowisku, że obecny przepis, poddający jed-
dnolitej opłacie weksle bez względu na termin 
— faworyzuje przedłużanie się terminów wek­
slowych w obrocie. 

REKORD EKSPORTU WĘGLA w ciągu 
tygodnia notuje port gdański za ubiegły ty­
dzień; wywieziono bowiem niemal 130 ty. ton. 

RZAD SKONWERTUJE POŻYCZKI krót­
koterminowe zaciągnięte przez miasta. We­
dług warunków konwersji spłata pożyczek ma 
nastąpić w 10 ratach płatnych 1 października 
.każdego roku, poczynając od roku bieżącego. 
Procenta mają być liczone od \ października 
b. r. po 3 procent. Odsetki zaległe będą iiczone 
po 6 procent od dnia otrzymania pożyczki do 
1 października. Rząd otrzymuje gwarancje w 
formie prawa nałożenia aresztu na wpływy do 

kas skarbowych z tytułu dod.Uków komunal­
nych do podatków państwowych. 

REJESTRACJA PRZEDSIĘBIORSTW bę­
dzie nicbawęni przeprowadzona przez władze 
przemysłowe na podstawie rozporządzeniu Prc 
zydenta Rzplitej o prawie przemysłowem .Re­
jestracja ta nie pozostaje w związku z reje­
stracją sądową. 

WIELKI WZROST wykazuje polska pro­
dukcja papieru. Wynosiła ona w r. 1922 — 43 
tys. ton; 1923 — 50 tys. ton; 1924 — 51 tys. 
tn; 1925 — 85 tys. ton; 1926 — SS tys. ton; 1927 
— 1186 tys. ton. Jak widać w cianu sześciu lat 
nastąpiło potrojenuie produkcji. 

KONTYNGENT ROBOTNIKÓW POLSKICH, 
k ! órzy otrzymają pozwolenie na wjazd do Nie­
miec na roboty polne powiększono o 5 tys. 

W SFERACH EKSPORTERÓW DO RU-
MUNJI zaniepokojenie wywołują nowe wersje 
o zamierzonem podwyższeniu ceł na towary 
przemysłowe. 

W SPRAWIE BIERNOŚCI BILANSU handlo­
wego trzy ministerstwa przystąpiły do opraco­
wania projektów. Projekty te będą przedsta­
wione radzie ministrów. 

UNIEZALEŻNIENIE OD ZBĘDNEGO IM­
PORTU było przedmiotem specjalnej konferen­
cji najwybitniejszych przedstawicieli sfer gospo­
darczych. W konferencji wzięli udział m. in. pp. 
Klamer, Przanowski, Jeziorański, Wartalski, 
Hcrse, Wiślicki i in. Zamierzone jest podjęcie 
energicznej propagandy. 

REWIZJI TRAKTATÓW HANDLOWYCH 
z niektóremi państwami domagają się koła go­
spodarcze. Chodzi o zmianę szeregu klauzul, 
sprzyjających bierności bilansu handlowego, 

SPTUACJĘ W CUKROWNICTWIE w nad­
chodzącym roku gospodarczym bada obecnie 
specjalna komisja rządowa. Komisja bada zwła­
szcza kwestję rentowności i w związku z t e m 
z a g a d n i e n i a c e n c u k r u . 

Kalendarzyk podatkowy. 
Jakie podatki płatne są w paź' 

dziermku. 
Min. skarbu przypomina, że w m-cu 

październiku r. b. płatne są następujące 
podatki: 

1) od 15 b. rn. do 15 listopada r. b.; 
wplata II-ej raty podatków gruntowych' 
za bieżący 1928 r.; 

2) do 15 b. m.: wpłata podatku przef^ 
myślowego od obrotu, osiągnie/tego w#? 
ubiegłym miesiącu wrześniu — pr.se* 
przedsiębiorstwa handlowe I i II kat. i 
przemysłowe I — V kat., prowadzącś^ 
prawidłowo księgi handUowe, oraff 
przez przedsiębiorstwa sprawozdaw!..^ 
cze; 

3) do 15 b. m.: wpłata zaliczki na prr (-
czet państwowego podatku przemysło* 
wego od obrotu za kwartał III*ci 1928 tL, 
w wysokości jednej piątej części kwoty 
podatku od obrotu wymierzonego zffi 
rok 1927, przez przedsiębiorstwa h a n » 
dlowe i przemysłowe nieprowadząct 
prawidłowych ksiąg handlowych oraz 
przez zajęcia przemysłowe; 

4) do listopada: wpłata państwowe**' 
go podatku dochodowego w wysokości 
różnicy między kwotą podatku wymię* 
rzonego na rok podatkowy 1928, a k w q | | 
tą podatku zapłaconego w terminie do 
1-go maja r. b. względnie, o Lic prsed 
dniem 15 października r. b. nie doręczo­
no nakazu płatniczego, — wpłata II-ej 
polowy podatku przypadającego od ze* 
znania dochodu, a w razie niezłożenb*^, 
zeznania o dochodzie za rok 1927 -w 
wpłata polowy podatku wymierzonego 
na rok 1927; 

Nadto — jak co miesfąc — wpłata 
podatku dochodowego od uposażeń słu­
żbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę — w ciągu 7-miu dni po 
dokonaniu potracenia oraz zaległości 
odroczonych i rozwożonych na raty' z 
terminem płatności w miesiącu paż> 
dzierniku, tudzież podatki, na które pła* 
tnicy otrzymali nakazy płatnicze z t e r 
minem płatności w tym miesiącu. 

Świadectwa przemysło­
we na raty? 

Departament podatków 1 opłat mini­
sterstwa skarbu przygotowuje zarzą­
dzenia w sprawie rozpoczynającego sta 
dnia 1 listopada b. r. wykupu świa­
dectw na r. 1929. Ministerstwo — w 
granicach swoich uprawnień — zamie­
rza poczynić szereg ułatwień dla żyda 
gospodarczego. Podobno nie jest wy­
kluczone rozłożenie na raty opłaty st 
świadectwo przemysłowe. 

C z y to jest słuszne? 
Jedna z miejscowych organizacyj gos­

podarczych donosi nam o następującym 
charakterystycznym wypadku joostępo-* 
wania władz podatkowych. 

Urząd skarbowy sporządził pewnej 
firmie przemysłowej protokół za niepo­
siadanie świadectwa przemysłowego 
11 kat. handlowej na sprzedaż w y r o b ą W 

W orzeczeniu tem urząd opierał sjB, 
na tem, iż firma sprzedaje towary obc^>; 
go wyrobu, wobec czego nic ma prawa 
do korzystania z karty rejestracyjntójjji; 
lecz musi pos'adać osobny patent. 

Wobec sporządzenia protokułu fir­
mie została wymierzona grzywna w 
3-krotnej wysokości ceny patentu. FiT* 
ma zaskarżyła decyzję do sadu. Sąd po 
rozpatrzeniu sprawy uznał orzeczenie 
urzędu za niewłaściwe, gdyż firma udo­
wodniła, iż posiada 200 warsztatów rkac 
kich wraz z pomocniczemi dz :ałami o-' 
raz własny gmach fabryczny, sprzedaje 
towary własnej produkcji. 

Urząd nie apelował, wobec czego 
wyrok się uprawomocnił. 

Tymczasem urząd skarbowy nałożył 
firmie sekwestr z tytułu niewykupioiu•• 
go świadectwa przemysłowego i zamie­
rza wszcząć normalne kroki egzekucyj­
ne. Postępowanie to, oparte na znanym 
okólniku b. wiceministra skarbu p. Góry. 
jest bezwzględnie niesłuszne, gdyż godz/ 
w autorytet wyroku sądowego. 

Sprawa ta winna być wyjaśniona 
przez miarodajne czynniki, aby na przy­
szłość w praktyce podobne wypadlki się 
i le powtarzały. —i.— 
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43 Zachodnia 43 
Dziś o godz. 7.45 i 10 w. powtórzenia głośnego 

programu „Mesjasz idze!.. 
Jutro o godz. 4 po południu I-sze przedstawienie 
d _ i V d n ! W y c h c e m y lo A r a r a t u 

Szczegóły w afiszach, 

W. I. Z. O. K l u b Z r z e s z e n i a K o b i e t Ż y d 
Al, Kościuszki 21 

>t)zU. w środę 
odbędzie się 

p o ł ą c z o n a z m u z y k ą , ś o i e w e m , 
m a c ą i t a ń c a m i 

Bezpłatne zaproszenia dla członkiń i wprowadzo­
nych gości otrzymać można u członkiń zarządu; 
Dr. Braudowej, Gdańska 46. lek. dcnt. Riezniko-
wej. Narutowicza 2. dr. Spektorowej. Piotrk. 107. 

H e r b a t k a 
d e k l a -

M W \WM | 
Z lekkomyślności i dobrodusz- • 
ności twojej korzystają 

SZPIEDZY I 
podkopując swą krecią robotą 

fundamenty państwa. 

śmierci 
Jutro, dnia 4 b. m. o godz. 12 m. 30 jako w rocznicę 

B. P. 

I G N A C E G O P O Z N A Ń S K I E G O 
odbędzie się w Synagodze szpitala Poznańskich żałobne nabo­
żeństwo na które zaprasza 

Z A R Z Ą D 
Ir/lala "tarozGkcnnytn Fandacil mit. miKCi i Icflil 

sądu handlowego 

Upadłości. 

TECHNICZNYCH. 
IPIANOW BUDOWLANYCH 

J p a papierach światłoczułych 
wmywNycH, negaty w n y c h 
lOZAHDOWyCH 

W sprawie upadłości Izraela S"'lber-
'. ''atza prowadzącego sprzedaż manu­
faktury przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 26 
również odbyło s ; ę zebranie wierzycie­
li w sprawie zawarcia układu ooiednaw 
czeco, na którem pe!nomocn'k upadłe­
go L I W , Herszlik zaproponował w imie­
niu upadłego następujące warunki: 

Upadły zobowiązał się zaplac ;ć 20 
procent swych wierzytelności w tcrmi-
nast, 10 proc. po upływie dwuch m c s ę -

Taszmy został wydany na prośbę pełń. 
upadłego adw. Wodz'ńskiego i za zgodą 
wierzycieli upadłemu glejt do dnia 1 li­
stopada r. b. i upadły został zwolniony 
z aresztu dla dłużników. 

Sądząc z kilku następujących po so­
bie ogłoszonych upadłości spodziewany 
jest w wydziale handlowym w okres :e 
bieżącym w'elki napływ upadłości i 
odroczenia wypłat. 

I I 

c 

1 

wykonywa 
ZAKtAD KLISZ 

BBKlAMOWVCM 

Tel 1 1 - 7 2 . P.olrkow$ka N S _ j O O . 

Również w tym samym dniu rozpo­
znawał sąd sprawę firmy „Maurycy Ko 

cy od daty uprawomocnień a sie wyro- | ProwskJ" przy ul. Traugutta Nr. 12, w 
ku, zaś 10 proc. po upływie 6 mies :ęcy przedmocie: dals-ego przellużenla odro 
od tełie daty czenia wypłat, którego termin jut prze-

Na układ powyższy wyrazMi swą z go dłużony wyrokiem sądu z dnia 6 czerw­
ce wszyscy wierzyciele, oprócz jednego . ca r. b., ubiegł z dn.em 10 września r. b. 
Edelmana, który jednakże swego sprze- i I>o rozpoznaniu sprawozdania nadior-
ciwu nie złożył do sądu. wobec czego; cy sądowego, z którego widać znaczną 
sąd również w tym samym dniu układ poprawę interesów handlowych firmy, 
ten zatwierdził. 

W sprawie upadłości f rmv „Losno-
wicznaka" której jak w'adomo sąd osflo 
s'.i upadłość przed paru dnami w oso­
bie jej właściciela Hermana Samuela 

postanowił uddelić przedłużenia odro­
czenia wypłat na ostatnie trzy (miesiące, 
t. j. do 10 grudnia r. b., pozostawiając 
nadal nadzorcą sądowym nad przedsię­
biorstwom f.rmy Wacława Elsnera. 

J*HEL ASZPIS 
wznowiła lekcje języków obcych. 
F r a n c u s k i , At g i e l s n i , 

N i e m i e c k i , 
Konwersacja, litera'ura, g-amałyka 
Zgłoszenia od 1—4 codziennie. Sienkie­

wicza 37. to. 17 

I? Przeczytajcie i zaabonujcla 
W GAZETĘ H A N O L O W ą 

Nr. 209 z dn, 2 października r. ł». 
Zajdziecie w niel WYNIKI LOSOWAŃ 
PAPIERÓW PUBLICZNYCH i liczne in 
formacie, dotyczące walorów p a l i w o ­
wych, kredytowych i różnych pożyczek 

kratowych i zagranicznych. 
Cena numeru 30 groszy 

Adrer AJENCJA WSCHODNIA: ZA­
CHODNIA 72, I p„ tel. 21-50 1 23-51 ZAGINAŁ PIES 
c z a r n y o w c z a r e K 

za wynagrodzeniem zwrócić 
Piramowicza 2, u dozorcy PRAKTYKANT biurowy 

p o t r / e b n y o d z raz 
pożądane referencie pierwszorzędne. 

Oferty do adm. sub. „K P" 

P O S Z U K I W A N Y 
p o k ó j p r z y r o d ź n i e 

• używalnością kuchni oraz za śniada­
niami i kolaciaml. Oferty sub. •Pokój" 

do adm. „Republiki" 

P R A C A 
fow. Szerzenia Pracy Zawodowej wśród 
Kobiet Żydowskich w Łodzi, ul. Wól­
czańskiej Nr. 21. Tel. 67 15. przyjmuje 
lapisy na: 1. Krawiectwo damskie i kon 
:ekcję dziecinną, 2. Ręczne roboty, 
i. Szycie i krój bielizny. 4. Ondulację, 
>. Artystyczny haft maszynowy, 6, Ma-
jicure 14 

N a u c z y c i e l bucłralt>rj i 
POSZUKIWANY 

dla 1 o*oby na 1 — 2 godzin wieczór. 
Reflektuje s!ę na slłe poważną i rutyno 
waną. Oferty tub. „S K 23" oo admin. 

„Republiki" 

WSZELKI BOLGŁOY/Y 
U/UW/r 

ZNAKOMICIE // 
wyrobu labora'orjum przy ap'ece ST. 
HAMBURGA i S-ki w Łodzi. Główna 50 

Poszukuje 
się NA LOHN 

15 i i n . u a 
Oferty pod 

42 cal. szer. 
,A. G." do adm. .Republiki" CZEN1CA 
8-ej klasy 
p o s z u k u e 

p o m o c y 
d o m a t e m a t y k i 

OFERTY DO , REPUBLIKI" 
DLA „F. G. R." 

k l / I w i o l 
^ ^ . . . . A P . K O W A L S K I " 

M E R A N dr. N. KNOBEL 
o r d , n u e j k z w kle 

od 15 u n e ś n i a do 15 r n a a 

L e U a r z - d e n t \ s l a H. OhodowsKa 
p o w r ó ć ( a 

2 6 S i e n k i e w i c z a 2 6 
Godziny przyjęć 10—l 4 - 7 Przepisywania, tłumaczeń a, 

kosztorysy i ł. p. tanio i szybko 

PiotrKows!(a 9 3 , m . 9 I r c n l 
P O S Z U K U J Ę 

P O K O J U 
przyzwoicie umcb'owanego. z poście'q i 
absolutnie nic^rępującem wejściem. Mo-
Hwle z prawem korzystania z łazienki i 
telefonu. Pożądane w śródmieściu Ofer­
ty sub „K. L." do admin. „Republiki". 

D o M ó r 

Spec:a1ista chorób 
skórnvch i wene­

rycznych 

XXXXXXXXXXX500C<XX>CCOCOCCOCCCC 
I 

Co m ó w i z a g r a n i a 

o J h I r M B r a l i " 
TEATR SZTUCZNYCH LUDZI. 

Opinjc najwybitniejszych ludzi śviata. 
Mussolini: „Ten teatr cudów jest dla 

wszystkich dzieci od 5 do 90 lat ' . 
D'Annunzio: „Wystarczy być na ]ci-

nym z przedstawień „Teatro doi P .co l i " 
aby zrozumieć, dlaczego święci on tryumfij 
na całym świecie". 

Sara Bernbardt: „Ten teatr moie być 
doskonałym wzorem dla niejednego .vi'.-l-
kiego teatru". 

Eleonora Duse: „Jakżebym chciała na­
leżeć do waszej trupy!" 

Anatol France: „Teatro dei Piccolo"* 
jest teatrem lepszych ludzi, bo.„ sziucz-
nych". 

Hofmannsthal: „Nikt nie jeat w stanie 
oprzeć się wdziękowi". Te słowa Goethe­
go dadzą się zastosować w zupełności do 
„Teatro dei Piccoli". 

Dario Niccoderai: „Ten teatr cudów, 
jest najrozkoszniejszyra i najweselszymi 
teatrem na świecie". t! 

Pirandollo: ,.Bravo „Piccoli"! Wasz 
wdz :ęk i humor rozbraja wszystkich". 

Puccini: „Kto kocha szczerą i pięknąl 
sztukę, ten niejednokrotnie pó !d:ie no 
przedstawienie „Teatro dei Piccoli". -

Max Re'nhardt: „Gdyby Wagner jesz­
cze tył, stworzyłby bez wrtnienia dla 
„Teatro dci Piccoli" jedno z na jwspania ! - 0 " 2 

szych swych arcydzieł". 
Bernard Shaw: „Jut dawno nie W a ­

łem się tak serdecznie. „Teatro del Picco­
li" Jest naprawdę najweselszym t e a t r e m ^ ^ 
na świecie". 

Ryszard Strauss: „Rzadko kiedy t e a t r | I 
wydawał ml się tak pe ł en piękna i wdzie- I 
ku, jak „Teatro dei Piccoli" I " 

wkrótce 

i s ś d i B w\m r 
w Ł O D Z I L 

, ?? Edzie f ? / 
Mii 

O T W O C K 
Pensjonat „ J U L I A N Ó W (Anny Gwirc 
oaanowei z Łodzi) po'eca poko'e słonecz 
ne. urządzone według ostatnich wyma­
gań komfortu i higieny. Kuchnia fran­
cuska, wykwintna. Ceny przystępna. 

Adres: Młądzka 24. tel. 60. 

Dom piętrowy, o 7 pokojach, wtem 
znajduje sie skład spożywczy, bława­
tów. Cena 9.000 złotych. 

Willa o 7 pokojach, z balkonem, 2 I 
pół morgi parku. Cena 80.000 zł. wpła 
ty 40.000 złotych. 

Kamienica 1 piętrowa Cena 14.000 
zloty cli, wpłaty 10.000 zl. 

Młyn parowy 3 piętrowy, 2 pary 
walców, 3 pary kamieni, willa 14 po­
koi, do tego 63 morgi ziemi pszennej. 
Cena 100.000 zł., wpłaty 60 tys. zł. 

Młyn parowy przy mieście powiato­
wym. 20 mórg roli. Cena 85.000 zl. 

Willa 2 piętrowa, 15 pokoi. Cena 
42.000 zł., wpłaty 30 000 zl. 

Dom z piekarnią składem 6 pokoi. 
Cena 35.000 zł., wpłaty 25.000 zl. 

Kamienica w Poznaniu 4 piętrowa, 
3, 4. 5 pokojnmi. Cena 150.000 zl., wpta 
ty 130.000 zł. 

Dom. 2 składy, z piekarnią. Cena 
16 000 zł., wptaty 10.000 zl. 

Restauracja z salą 12 pokoi, og'ód, 
podwórze. Cena 35.000 zl., wpłaty 
25.000 zł. 

Restauracja na wsi, składem kolo­
nialnym, 15 mórg ziemi,. Cena 30.000 
zl.. wpłaty 20000 zl. 

Restauracja połączona składem kolo 
njalnym, 6 pokoi. Cena 28.000 zł., wpla 
ty 20 000 złotych. 

Kamienica w Poznaniu 3 piętrowa. 
Cena 50.000 zl., wpłaty 40.000 zl. 

Kamienica na Jeżycach w Poznan'u , ISSl^^hS™ , 5 0 , 0 0 ° 2 , - i « k e G u l d 120 pi. 10,11 wys. S. Fu 
wpłaty 100.000 Złotych. L« zlec. P. Mlumon-man. Uczciwy zi 
TO?0imI'2in,0r5an,lv«£ P°- lazc. zechce za wynagrodzeń em ŵ f znania 6 kim.. 4 pokoje, zaraz wolne, „„jane wck.'e zwrócić do J r . ka 1 

P 
Ofc 
99M 

LECZNICA-
lekarzy specjalistów I Kabinet den 

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 29-1. tel. 22-8 

(przy przystanku tramw pabja 
k'ch> przyjmuje chorych w cho 
badi w.szwkich specjalności od 
It* rano do łtOi po pol Szczepie 
ospv. analizv (moczu. kalu. Kr 

plwocin etc) operacje, opatrunki) 

P o r a d a 3 z ło t e 
Wizyty na mieście 

Zabiegi I operacje od umowy Ka.pl! 
łwietlne. Naświetlania lampa kw 
cową Roentgen. Elektryzacja 'M 
sztuczne, korony złote, platyno 
. , , 1 mosty Dii 
W niedziele I święta do codz 2 po 

Z a q u b o n e z o s t r ł y „' 
2/X, 4 następujące we' sie aa? 

Gdań«kic Guldeny 100 — pł. 17lll w 
S. Zydowcr na z'ec. P. Mlumcnrma 

Gdańskie Guld. 200 pł. 3|I1I wys. S. 
dower na zlec P. Mlumenfroan, Gdi 
sktc Guld. 2C0 pł. 24|III wys. S. 7 y 

Mlumenrman, Cdi 

I i 

f 

Cena 14.000 zł., -wpłaty 10 000 zl 
Wszystkie podane kamienice sa. od 

zaraz wolne do objęcia, zgłoszenia 

i) 
Ś w . Marc na 2 2 . 
T e l e f o n 18 9 7 . 

zentala Cmentarna 1, jednocześnie zl 
naczam. ?e weksle niniejsze zostały 
niewałnione. 

Dr . n i e d 

I . D y n e n s o r 
choroby dzieci 

Po'udr.lou a 9 tel. 23-70. 
Przyjmuje od 3—5 po pol, 

or 

Trujące R a C | | j e i M e l l e r 
(o suDerfilm otwarcia K i n o - T e a t r u „PALĄCE" 

i ! 
P 

http://iin.ua
http://Ka.pl
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3 . X 1928. S t r . l l 

iata, 
st dla; 

. IcJ 
•coli' 
yumfaj 

być; 

i na-

CJIO" 

l u c z -

tsnle 
e'.he-
:i do 

idów 
5 Z y T B r i 

Pasz 

n a ' 

Iffî lB1^̂  ĴP T E n 
właśc . A, WUTKE 

w L o d z i , u l . P i o t r k o w s k a i * . 

S K Ł A D S U K N A 
Kortów 
chustek wełr ianych. 

Bogaty wybór koców. 

Z A K Ł A D K R A W I E C K I 
Z a w i a d a m i a s w o j ą S z a n o w n ą K l i e n ­

t e l ę , i e w s z e l k i e n o w o ś c i w m a t e r i a ł a c h 

f r a n c u s k ch i a n g i e l s k i c h o r a z f u t r a n a 

s e z o n j e s i e n n o - z i m o w y j u ż n a d e s z ł y . 

ROK ZAŁOŻENM 1875. 

T R A N 
l e c z n i c z y , ś w i e ż y <ssz-

dla, 
, j a j . otrzymała 

via.-
:ee»-j 
rem, 

Apteka 
S t . H a m b a u r g a i S k a 

G H w n a 50 , tel 18 -61 . 

lis- U T R A 
I k a p e l u s z e m ę s k i e 

:enach konkurencyjnych i dogodnych warun 
kach poleca 

HAJMBN T U R O B I N E R 
P i o t r u o w s t a 8 

I 

l DOI MW mi 
pod kierownictwem p. KAPŁANÓWNY 

• Wó c z a ń s K a 2 3 , (parter) tel. 14-27. 
J |Z»ięcia przed i po południu. — Organizu !e sie 

htupa 1r~ncu» a — Zapisy dzieci od lat 3-ch 
^ 4 

E n e r g i c z n y m i o d y 

a r a c o w n i ł 

S K I N O I . 
nadaje o U n i e w w t j t u ^ po łysk 

plam 
skórę 

W Y S T R Z E G A Ć SIĘ NAŚLAOOWNICTW! 

. s zuk w m v Wymagana umiej?tn ść samo-
^ dzielnego redagowania p.sm 

Oferty pod .A- B. C." do administracji „Republiki" 

s i i i i m a 1 . ! . 
Ipaj siwuni Ł Jastuńi1!ci-Ze)smanowe: 

P o ł u d n . o u / a 18 t«lef 6 8 - 8 
Zapisy dzeci obojga pł 1 ori lat 4 p r Z y j . 

*1 " uje kancelarj codzien od i 1 — i 5—7 p 

W I E L K I W Y B Ó R 

hftffl Elekirycznych 
p o c e n a c h n i s k i c h 

poleca 

t a m ł a m u i w y o b ó w i i m a 
PI. B U R A K O W S K I 
nilAłflki 3 / . T H ' . 2 1 - 2 5 . 

Konsum nłom Elektrowni na spłatę ratami micsięcznemi. 

Ż y d o w s k i Korni et R a u n U wy 
dla udVe'anla poJycek bezprocentowych w Łoijjzl, Sienkiewicza 3/5. 
zawiadamia pp członków, i e w dniu 17 października l r '28 r. (środa) 

o godz. 5 pp, we własnym lokalu Sienkiewicza 3(5 odbędzie się 

Z w y c z a j n e W a l n » Z g m i m d j e n i e 
• .«• następującym porządk'cm dziennym: 

Zaga'enic zebrania i wybór przewodniczącego, 
Sprawozdanie Zar/ądu i Komis i Rewizyjnej z działalności za rok 
1927 oraz za'wierdTcnie bilansu na 31 grudnia 1927 r. 

Bud;et na rok 1928 
Zmiana statutów 
Wolne wnioski; oslalnie muszą być zgłoszone do Zarządu do dnia 
14 października 1928 r. 

Uwaga; W razie nieprzybycia na Zgromadzenie wymaganej w art. 
21 liczby członków odbędzie się w tym samym daiu o 2 go­
dziny późnili' powtórne zgromadzenie z tym samym porząd­
kiem obrad, które jest prowadzone bez względu na liczbę 
obecnych członków w myśl art 22 

iprzy Szkole Przemysłowej 
P o m o r s k a 4 6 / 4 3 , t e l 6 3 - 8 0 , 

"ykładane są teorja splotów, techno!, tkactwa, 
materjałozn i kstwo włókien i analiz • tkanin, 

ai.celarja kursów przy mu e zapisy w poniedz. 
wtorki sody i cz*. rtk od —.-» wiecz. 

Pczątek zajęć Ó października r. b. -

Do kompletu p r z y g o t o w a w c z e g o 
p r z y j m i e 

D - R o p L A M E R O M 
jeszcze k Ikoro dzieci od lat 6 — 8 . 

Zapisy codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 1—2 i od 4 — 5. 

ul . S i e n k i e w c z a 6 7 . 

S z k o ł a R y s u n k u i M a l a r s t w a 

u l Ryszarda Radwańskiego 
ul Piotrkowska 99, lewa oficyna. 

Kurs dla początkuiącycb, Kursy dla rzemieślników. Akt akademicki 
Malarstwo. Rzeźba. 

Kancelaria czynna codziennie od 4-ej do 7-cj. 

M i 

Gospodarstwo 4S mórg ziemi pszen­
nej, żywym martwym Inwentarzem. 
Cena 30.000 zl., wpłaty 25.000 zl. 

Gospodarstwo 108 mórg ziemi pszen 
nej. żywym martwym Inwentarzem. 
Cena 50.000 zl.. wpłaty 25.000 zł. 

Gospodarstwo 50 mórg, 8 łąki, iv-
w.\m martwym inwentarzem. Cena 
34.000 zł., wpłaty 20.000 zL 
Gospodarstwo 42 morgi, żywym mar­
twi m inwentarzem. Cena 22.000 zł. 

Gospodarstwo 85 mórg, żywym 
martwym Inwentarzem. Cena 55.000 
złotych. 

Gospodarstwo 140 mórg, dom 10 po­
koi, ziemia pszenna, w mieście, ży-
wym martwym Inwentarzem. Cena 
90.000 z ł , wpłaty 50.000 zł. 

Gospodarstwo 120 mórg 10 łąki, ży 
wyni martwym inwentarzem. Cena 
fu.uoO zł., wpłaty 25.000 zł. 

Gospodarstwo 76 mórg ziemi pszen­
nej, żywym iiiarlwyui inwentarzem. 
Cena 32.000 zl., wpłaty 20.000 xl. 

Gospodarstwo 164 morgi ziemi pszen 
no-żitniej, żywym martwym Inwenta­
rzem. Cena 85.000 zł., wpłaty 50 000 
zlotycb. 

Gospodarstwo 102 morgi żywym 
martwym inwentarzem. Cena 25.000 
złotych, wpłaty 15.000 zł. 

Gospodarstwo.54 morgi ziemi pszen­
nej, żywym martwym inwentarzem. 
Cena 18.000 zl.. wpłaty 12.000 xl. 

Gospodarstwo 22 morgi ziemi pszen 
no-żytnlej, żywym martwym inwenta­
rzem. Cena 10.000 zł., wpłaty 6.000 
złotych. 

Gospodarstwo 155 mórg ziemi pszen 
uo-żytniej, żywym martwym mwenta-
rzem. Cena 64.000 zł., wpłaty 30.000 
złotych. 

Gospodarstwo 46 .r.org, żywym mar 
twym inwentarzem Cena 12.000 zł., 
wpłaty 8.000 złotymi. 

Gospodarstwo 36 mórg. żywym mar 
twym inwentarzem. Cen* ló.OOO zł., 
wpłaty lOOlo zł. 

Gospodarstwo 119 mórg przy mie­
ście, żywym ,nartwvin inwentarzem. 
Cena 70.000 zl., wpłaty 30 000 zł. 

Wszystkie oodaie majątki są ży­
wym martwym inwentarzem z budyn­
kami przy kupnie zaraz wolne, zgło­
szenia 

D r . t n e d . 

p r z e p r o w a d z i ł sięna 

6 oo N e r o n a lis 1 
(Benedykta) l. 

teL 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych I eczenie 
światłem, (Lampa 

kwaicow,) 
Mzyjmuje od 8 — 11 
rano i od 5 — 3 p p 

DOKTÓR 

Klinger 
Choroby weiiery. 
czne, skórne 1 wio. 
sów — leczenie 
lampą kwarcową. 
ANUKZt.IA Nr. 2 

Tel. 32-28. 
POWRÓCIŁ, 

Godziny przyjęć* 
od 1.30—2.30 dla 
Pań. od 6—8 dla 
Panów. W niedzie­

le i święta od 
10-12. 

L 
Dr. tned. 

urolog 
Choróbv inerek, 
pęcherza d róg 

i moctowych, 
IPiz\ jtnuje od 4—7 
I M A W k O T 8. 

p o w r ó c i ! 

DoRtór 

i) 
Św. Marcina 22 (w podwórzu) 

Telefon 18-97. 

[ e i i e l n i a n a 25 . 
Telefon 26-87 

S n e c l a t l s t a c i o 
r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p * 

k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od godz. 
8 -10 , 12—2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4 - 5 

'oddzielna poczekal­
nia. 
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Str. 
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UROLOG 
choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje: od 8—10 
runo i od 6 8 w, 
P i r a m o w i c z a l i 

idnw. Olgińska) 
t olefon 48-95. 

Dr 

U z i c l n a Nt 9 . 
P o w r ó c i ł Vel. Ni JK-'.)S. 
Choroby skonie, 

weneryczne i nto 
czoplciowe. 

Frzyjmuje 
fil S—10 i oil 5 - 8 

Leczenie lampa. 
kwarcową 

Oddzielna pocze­
kalnia <'!» H»ń. 

Dla I ;iń od 3—5 
po poi. 

Dr. m e d . 

U r o l o g 
Choroby neiek. pę-
cliet/:i i drón mo­

czowych. 

ai. Prez.naiuiowtcia 25 
(lV.ielim) 

lelefon 44-10 
Przyjmuje od 1—2 

i 4—8. 

MASZYNĘ do pi­
sania ,,Under 
wood" sprzedam 
okazyjnie. Kiliń­
skiego 93 m. 7 od 
3—5 pp. 

I >r. med. 

H E l i u E R 
<' i-.oroby bkarne 
' weneryczne 
P o w r ó c i ł . 
N a w r o t 2 

| przyjmuje do 10 ra 
m i i od 1—2. od 

•1—8 
dla pań speo, od . 

4 - 5 
|dl.i ińez-iinoZnyih 

c e n y l e c z n i c 

Lekarz-Dentysta 

l i i -
p o w r ó c i ł a . 

PiotrKowska 51 
lei. 21-23. 

Godz. pr/.yieć 3—7 

Lekarz - dentysta 

f. Horowitz 
priyjinute w le-z-
n'.. v piży iii, Pioii-

kowskiej 234 
codziennie c i ̂ odz 

2—7 wittę 

Lekarz- Dentysta 

FELIKS 
mm 

2a»vadżka Nr. 10 
telefon 39-26 

fir/yituuje od 10 do 
1 i od 3 dn 7-ej 

'{[iwy 
poleca eleganckie 
paletka, sukienki, 

ubranka, łzpilhoze. 
ny oruz bieliznę 

dziecinną, 
f Dny konkurencyjne 

Warunki »095ini 
rśz.yK Dziecięcy 

OKAZJA! Dom mu 
rowuuy o 3-ch mie 
szkaniaeh., w tein i 
wolne natychmiast 
Jo sprzedania. Nu 
Kuroku przy szo­
sie Pabianickie), 
ul. Nowo - Lipowa , 
Nr. 12. wiadomość i POSZUKIWANY 
u gospodarza. 31 pokuj umeblowany 

MAŁŻEŃSTWO z 
j-gjeni dzieci elilu-
peżykiem rocznym 
i 24etfliti dziew-
e/.ynka poszukuje 
pokoju uieirmeblo- j 
waiicyo. Oferty du > 
Republiki dla ., I. j 
W." 51 

* ą 
m v 
& i 
m s 

Od d. 8 października 19?8 r. limia BI (SSS 
• RP 

UBIORY 
damskie, 
swetry na wypła­
tę. Piotrkowska 37, 
III w. I p. 

~ " i dla jednej osobv. 
męskie, ; Dzwonić 6-64 od 

i 12-1 pp. Gimnaz-
jUttl. 

NA RATY! Tanio! 
Najdłuższe termi­
ny. Towary manu­
fakturowe, galan-
tcrja, obuwie, bia­
łe towary, firanki, 
kapy, kołdry, bie­
liznę męską, dam­
ską, poleca „Kre­
dyt'*, Nawrot 15. 
Uwaga! I-c piętro. 

30 

pierw 
czarne j 33, tul: 4 
bardzo — 

MAM do oild-auia 2 
pokoje ładne fron­
towe z balkonem 
na przeciąć czasu 
5 miesięcy w dob­
rym punkcie pr/.y 
ul. PI. W ul u ot; ci. 
Oferty pod „Dwie­
ście". 

POKO.IK niiuMńu-
wane or.u mles/.-
kania po.szuknie i 
poleca Biuru Agen­
turowe ..Pol ruch", 
ul. Pi.nikowska Nr. 

01. 31-X 

artyKuły gumowe i techniczne 
mieścić się będz ie w lokalu przy ul. n m 

B* i 
m i 

m 

%avavAvawavAwavAwawAWAW9'' 

jl N a w r o t 8, t e l 77-80. | 

PIANINO 
szorzędne 
krzyżowe 
korzystnie sprzc- I DO ODSTĄPIENIA 
dam, byle zaraz. ' zaraz 2 pokoje z 
Prz.dzalniana 57 ! kuchnia, słyiięczitp 

SZKOŁA P R Z E M Y S Ł O W A 
T -wa Szerz . Qśw i W i e d z y Techn. w ś r ó d Ż y d ó w 

ŁÓ Ź, POMORSKA 46 4S, TEL. b -80. 
Przyjmuje SJĆ zapisy d i kl 1 rówjibległfj lin wyd/iały: 

mcclianicziiy, ekklrolucli-iczny i tkacki. 
Kancelarja czynna od 'ij? % 

Egzaminy wstępne 0 pażJziernika r. b . 

m. 9. na Piotrkowskiej 
103. Wiadomość na 
miejscu od lU 
prawa oi'ic.\iia, 
wejście, II piętro; 

NA WYPŁATĘ! 
Najniższe ceny!] 

Najdogodniejsze 
warunki! Gotowe 

n l a n e s S r y . ^ : ! r 0 d z i M i c ' 

sig 

stjumy sweatrowe 
Damskie, męskie 
pullowery. Berety 
francuskie. Poleca 

Leon Rubaszkin, 
Kilińskiego 44. 

RESTAURACJA w 
najruchliwszym 
punkcie miasta I 
dom cztero-piętro-
wy z dużym pla­
cem nadającym się 
pod różne budowy 
— do sprzedania. 
Wiadomość- biuro 

walnośći kuchni 
Pożądane gaz i e-
Icktiyeznośe. PI;,- : 

cc za pół roku / 
g'>ry. Okolica ob-3-
jętna. Ofcrtv sub 
„Bezdzietne mał­
żeństwo". 7 

OKAZJA! Sklep z 
dwoma wystawami 
w centrum miasta 
przy Piotrkowskiej 
do odstąpienia od 
zaraz. Oferty pod 
„Okazja". 

ności 2. od zaraz pokój z 
kuchnią Lipowa 64 
Dozorca wskaże. SKLEP dobrze pro 

sperujący sprze­
dam. Wiadomość: 
ul. Przejazd Nr. 49 
Mija Kopaniewskie 
go. 

od zaraz pokój z 
kuchnią Lipowa 64 
Dozorca wskaże. SKLEP dobrze pro 

sperujący sprze­
dam. Wiadomość: 
ul. Przejazd Nr. 49 
Mija Kopaniewskie 
go. 

POKÓJ z central­
nym ogrzewaniem 
do wynajęcia. Prze 
jazd 40 m. 11. 

DO WYNAJĘCIA 
frontowy pokój u-
mcblowany. Al. 1-
gi> Maja 41 m. 21. 

FUTRO (Biram) 
męskie, prawie no­
we, z powodu wy­
jazdu sprzedam. O-
ferly pod „Futro" 
do „Republiki". 

POKÓJ z central­
nym ogrzewaniem 
do wynajęcia. Prze 
jazd 40 m. 11. 

DO WYNAJĘCIA 
frontowy pokój u-
mcblowany. Al. 1-
gi> Maja 41 m. 21. 

FUTRO (Biram) 
męskie, prawie no­
we, z powodu wy­
jazdu sprzedam. O-
ferly pod „Futro" 
do „Republiki". DO WYNAJĘCIA 

1—2 umeblowane 
pokoje. Cegiclnia-

DO WYNAJĘCIA 
1—2 umeblowane 
pokoje. Cegiclnia-

OflHBBHBHEi ne 46 in. 6. Telefon 

| Lo:<«le | | 
12-69. 4 | Lo:<«le | | 
1 EWENT. 2 poko­
je do wynnjęcia 
przy inteligentnej 
rodzinie. Narutowi­
cza 47 m. 16. 

1 EWENT. 2 poko­
je do wynnjęcia 
przy inteligentnej 
rodzinie. Narutowi­
cza 47 m. 16. 

POKÓJ umeblowa­
ny (jo wynajęcia. 
Senatorska 14 m. 
12. 3 

1 EWENT. 2 poko­
je do wynnjęcia 
przy inteligentnej 
rodzinie. Narutowi­
cza 47 m. 16. 

POKÓJ umeblowa­
ny (jo wynajęcia. 
Senatorska 14 m. 
12. 3 

POSZUKIWANY 
pokój umeblowany 
dla pana w cichym 
domu. Oferty z ce­
ną pod „Solidny r ' 
do adm. „Republi­
ki" 

POKÓJ słoneczny 
ładnie umeblowany 
z używalnością ła­
zienki, telefonu do 
wynajęcia. Naruto­
wicza 56 m. 19. 

POSZUKIWANY 
pokój umeblowany 
dla pana w cichym 
domu. Oferty z ce­
ną pod „Solidny r ' 
do adm. „Republi­
ki" 

POKÓJ do odstą­
pienia dla pojedyn­
czej osoby. Wiado­
mość: Zachodnia 
Nr. 36, w sklepie 
kolonialnym. 

I p - "" I 
POTRZEBNY u- CHCESZ otrzymać 
czeń do wyrobów, posadę? Musisz u-
cuklernjczych. Kon kończyć kursą fa-
stantynów, Długa, chowc korespon-
26 E. Heidrich. 4:dency.lne prof. Se-

,. . . . . . .-i I -ikulowicza. War-
S P o k ł a d u POSZUKUJE Po- szawa Zórawia Nr. 
Włók i c mii c fc go sady od zaraz ja- 42. Kursa wyucza-

M W a S S e W Ł e f e r zarządzająca ją listownie: bu-
mieszkania 8 I f i ^ S I S samodzielna!clialterji. rachun-
pokojowe z kucu-1 __.r,. i . _ - . 

DO WYNAJĘCIA I 

niami Wykończe­
nie pierwszorzędne 
w nowym domu. Al 
1-go Maja 40. 

TRZEJ młodzieńcy 
poszukują skrom­
nie umeblowanego 
pokoju przy poste 
powej rodzinie izr. 
pożądane z niekre-
nującym wciścicm. 
Oferty sub Kostja. 

POSZUKIWANY 
umeblowany pokój 
u izraelitów od za­
raz dla małżeń­
stwa z jednym 
dzieckiem. Oferty 
do „Republiki" pod 
..T. R." 5 

POKÓJ umeblowa­
ny do wynajęcia, 
Nawrot 34 m. 2. 

munji, przyjmie po gospodyfli, z dobre'kowości kupieckiej 
saclę w kraju, w ini świadectwami, korespondencji han 
charakterze web- Poznaiiianka przy- dlowej. stenografii, 
melstra, desynato- jezdna, uczciwa, in nauki handlu, pra-
ra, lub inną w za- teligontna w śred- wa, kaligrafji. p|-
kres tkactwa wcho nim wieku, milej sanla na maszy-
dzącą. Zna rów- powierzchowności, nach, towaroznaw-
uież buchalterie ii pełniąca swój facli stwa, angielskiego, 
obce języki. Ofer-Mat 12. znam także francuskiego, nie-
ty: Włocławek, wykwintne goto- mieckiego, pisowni 
Skrzynka Poczto-wanie i zaprawy, (ortografii). Po u-
wa 77. 3 w Wekach. OfertyJ kończeniu świade-

' sub „Poznaiiianka" ctwo. Żądajcie pro-
. 5'spoktów. 30 

PAK ARKA poń-; L . 

D i e ° c C n a S " y l k | h ^ , N r e U - ? E N T N A 'DZIEWCZYNA do i««wnf Pracowita panien-sprzątania na «0r Iw, S' „S,I; k a Poŝkujc posa-j dżiny Poszukiwana ska 66. pończoszar dy do dzjeci; możc Ccht
4
ra',nc stowa. 

•'ibyć na przychod-J rzyszenie Wfaści-
nie. Ofetty sub: cieli Nieruchomości 

POSZUKUJE sie „Skromna", 
ucznia 7-8 kl. szko 

Piotrkowska 46. 

ly Handlowej (Na-^ PANIENKA potrze-] CHŁOPIEC 
rutowicza 68) do bna do pomocy w| praktyki potrzebny 
korepetycji. Oferty|gospodarstwie i,Biuro' eicktrotech-
pod „Uczeń" do sklepie; Katna 4,|nicznc Inż. Mintz, 
„Republiki". piwiarnia. Kilińskiego 44. 

:}a 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyleć: Redakcji 6—7 po pot. Telefon Administracji 22-14. 

PANNA na wyjazd 
do Częstochowy 
do 2-ga dzieci lat 
5 i 3, uomoc w go­
spodarstwie i szy­
cie, potrzebna Zgto 
sić sie osobiście: 
Cegiclniana pr. 54 
Sandzer do 11 ra­
no i od 8 wiecz. 

ELEKTRO - MON­
TERZY ze świade­
ctwami mogą się 
ajjfoślć do Biura 
Techn. Inż. S. Le-
henhaft i S-ka, ul. 
Piotrkowska 104. 
W '40ilz. ud 3—G po 
pot. 

DEMI-PLACE po­
stukuje osoba mto 
da, energiczna, po­
siadająca gnmlow-
nie niemiecki, fran­
cuski oraz muzy­
kę. Łaskawe ofer­
ty sub: „Sumien­
na 35". 

INTELIGENTNA 
Kurlandka z dobre-
mi świadectwami 
jako gospodyni za­
rządzająca, zna się 
dobrze na kuchni i 
gospodarstwie, po­
szukuje posady. O-
ferty do „Republi­
ki" sub „Kurland-
ka". 

PRZYJMĘ posudę 
kasjerki - sekretar 
ki. piszę na maszy­
nie, iuose złożyć 
kaucję lub portj-
c/eiiie. Łaskawe o-
ferly sttll „Sympa-
tyczna" do admin. 
..Republiki". 

POSZUKUJE się 
Fryzjerki oraz ma-
nicurzy«tki. Wia­
domość w Zakła­
dzie Fryzjerskim, 
Ul. Rzgowska 5?. 

5 

SAMODZIELNY 
buchalter obezna­
ny, z wszelką pra­
cą biurową poszu­
kuje odpowiedniej 
pnsady. Oferty pod 
,.P. W " 

POSZUKUJE sic 
starszej panienki 
Izr. do 4-letnicgo 
dziecka. Wiado­
mość Piotrkowska 
19. Talman. 30 

STUDENT udziela'FRYDMAN 
lekcyj. Specjalność, kie! zgubił 
polski i łacina. Ul. 
Piotrkowska 16, m 
26. t 
ANGIELKA z dy 
plomcm udziela le 
kcji. ewenlualnie 
za pokój z caio 
dzieńriem utrzyma 
niem. Of. E. N. 31 

kaucyjny EIj 
wnl Łódzkiej, 

ARON Pfef) 
urodzony 18 
Stasiowi_ę ui > 
żnia zgubionL^ \ 
żeczke wójt 
P. K. U. OstrrSSS3 

DNIA 1 b n 
la zgubiona 
przez nauc. 
na ulicy No 

NIEMKA (Relchs-
deutsche) udzielał 
konwersacji, pro­
wadzi lekcje inte-.-. 
resująco i z,ape\v- skiej między, 
nia szybkie poste-'dową a Zll \ y 
py. Of. Główna 41 Uczciwy 
II, front m. 7. Tel. zechce z w r ó c J ^ J ' 
46-65, od 3 - 5 j . i Sienkiewicza j t ^ n 
od 8—9 zastać mo-' 33. :REI 
żna. ll W 

HEBRAJSMtGO 
umieją oraz przy­
gotowuje do kon­
firmacji dyplomo-

w a n y nauczyciel 
szkól prywatnych. 
Lewkowicz, Piotr­
kowska 42. 10 

SPECJALISTKA 
Języków obcycli u-
dzieła szybko i 
gruntownie niemie­
cki, francuski. Po­
stępy zapewnione; 
Oplata 8 zl. miesię­
cznie. Oferty sub 
„Specjalistka" do 
„II. Republiki". 

FAJTLOWICki" , 
Mordka I k ź e P W / ABSOLWENTKA | Mdrdjta Usźef 

uniwersytetu lyotl- bił dowód fi C 
Skjezo wznowiła sty i ks iążka 
lekcje francuskiego 'wojskowa wJBni 
Załatwia również w Łodzi. 
korespondoncję I- i 
francuską. Jochel- CZESŁAW Z 
sonówna, Piotr-'skl zgubił śvi 
kowska 26, ks ięgars two wyd. 
nia, od 3—4 i pół Miejską sżkołj 
albo Wólczańska 7 lińskiego 150.1 
od 7 i pół do 8 i pól kawy znąlazc/ 
wiecz. 7 chce zwrócld 

.._ wynagrodzenif 
Pańska 29. drj 
zorcy. 

R o z m a i t e PB 
R o z m a i t e H 

NIEZALEŻNA] 
tcrjalnie, poi 

GŁUCHOTA ule- k ' l l I t u r .a lnego, .1 
czalna. Fenomena!- ic]n^° p a n a 

!»V wynalazek Eu. f° l a t v f 
'onja zadembnstro- t o w a "yskim. i • 
warty specjalistom ^ , s " b : " R a ! 
Sami się wyleczy- i 5 y c i a ' . «tm 
eie z Przytępione.- IŁ 
go słuchu, szumu I * A G I N A Ł pasz , 
cickuiccla z uszów N a t a 1 ^ PokoH 
Liczne podzlękowa K 

nfa. Pouczająca i 
broszurę, na żąda­
nie wysyła bezipła-
tnie Eufonja. Lisz­
ki koło Krakowa.' 

mo&ldewnlclcgo ^ 6 
POSZUKUJE Pa.-' • k o n s e w a t < " ! O 1 
celi budowlanej w WSPOWlła Ipiei 

mo-ść „Republika"; - P J a n o w e ^ 

WYKWINTNA bic lirę? 
liznę damską i mę-' RUTYI«0\VANlrJcz 

lirCS IKMlfH»t 
[ H gatunku poleca zdolny bilapslf 1 1^ 
firma „Bon - ton", niem.-polsklloif 0 y 
Łódź. ul. Zielona pondent maj* i* 
Nr. 6. Ceny konku- nc godziny T o s f 5 W 

reneyjne. Ikujc zajęcia lOhr n 
ty do adm JRef 

JESIEŃ w naturze, bllki" s i l b fi. ' 
a w duszy? !? - . 1 

„Arystokrata dłi-'——-
cha". »' B u c h a l t e i 
Ha 

Zagabtone 
dokume nty. 

zasiosowaofi 
wszystkich d«i«d* 
korespondenci "f 
dlowej i stej°8 rpn 
(polsko-nleroi c c k ,«„, 

ZAGINĘŁA książę-pisania na n ) A « y u w 

czka wojskowa wy i ł . 'p. uczę rtel^i c 
dana w P. K. U w nowoczesną » s \ » , 
Łodzi na imię A-coną. Piotrków, 0 
dolf Brczel. Zgu- Nr. 79. front 1 i a c ] 
biono 320 zl go- m - 7 - M M t i 

tówką i weksel na I H a j W W P W n s < 

sumę 268 zł„ wy- ~ |W( 
stawca A. Bresel, M ł o d y 
II weksel na zł. cz!owi< 
100, wystawca A. . . „fze 
Bresel. Powyższe do sprzedawaj 
weksle unieważ- artykułów po sMeć, 
nlam. Zgubiono ró- P a ? " *?oiyyZfi . 
wnież patent 5-ej Potrzebny. Zgld • 
kategorii na rok # L™**< ^«e' S» 
1928. wydany w 
Łodzi, na imię A-
dolf Bresel, zam. 
Maryslńska 65. 4 

15. sk 

Zaginał weKsfv 

ZGUBIONO różne yf\. snu — ^ 
dokumenty (Pasz- stawca R. Kimtal 
port), dowód oso- zlecenie W. Oli 
bisty wydany stelu i S-ka. piat u 

przez Gm. Będków 10-g;o listopad!Po 
Książeczkę WoJ- l?28 r- Miejsce 1 
skową wydana tności w Łodzi. \ w s 

przez P.K.U. Łódź Zawadzka Nr. >y 
na imię Chll Majer Weksel uniewi • 
Neustadt, adres: niamy. W. Gl^ e 

Rzgowska ul. Nr. 6 stein i S-ka. Pio 
5 kowska 207. 

Telefony Redakcji: 27-24, 3fi-43. 36-44-

Prenumerata 
t-llustrowanej Republiki" 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi zł. SM 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłka pocz­
tową w kraju z|. 6.50, zagranicę zl. 10. „Ezprcas" 

I „Republika" wraz z odnoannlen 9.00 złotych. 

O G Ł O S Z E N I A : ł^yjr'' i « l K r * *" w , o r S i milimetrowy (na stronic 10-szpalt.1 

,JT i t K a ^ l t : f0 gr. za wiersz mHimetrowy. (na stronie 4*szoaU.) 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor: Wacław Smolaki. 

NEKROLOGI I NADESŁANE: 30 gr. za wiersz miL (na str. 4-szp.). Zaręcz, j zaślub, po tekśeU 
10 z ł . Zamiejscowe o 50 proc., zagraniczne o 100 proc drożej. Za terminowy druk ogłoszeń ad-
**aL*ndn nic odpowiada. Drobne 12 groszy - Najinwejret. zł. U o . powuk. pracy 10 Broszy. 

W drukarni „Republiki" s p . z o s r . o d p . Piotrkowska 49 ł JMU 

A 

5" 

http://sp.zosr.odp

